
taksówki to pewne źródło zarobków. Rekordowa oszczędność 
benzyny, którą nie może się poszczycić żaden Inny woz ame­
rykański. — Celowe, solidne wykonanie. — Luksusowe karoserie 
wykonane w krain, rileusfępnlące w nlczem wykwintnym za­
granicznym. -  Dla Szolerów 1 Fachowców specjalne ulgi.
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W najstarszym  S K Ł AU Z I E FORTEPIANÓW firmy

WŁ. BOLOŃSK9 (Z Raba nasi)
KRa KÓW, RYNEK GŁ. ł . 34 - Patac Spiski

można nabyć najkorzystniej fortupian - pianinoj- fis harm s n| ę. 
óSĆP Dogodne, długutbrminuws spłaty! S S P

Roboty toKarshie, mechaniczne, 
blacharskie, Kowalskie, naprawa 
maszyn w szelitich sysiemOw, 
r e s o r y  — -yyhonuje solidnit 
1 szybko po cCiiiiCti

nm^arnowanycn

AUTOMOBILOWY WARSZTAT MECHANICZNY

MIECZYSŁAW CHODOROWICZ
SOWY TARG, UL. DiJJGA SI.
Warsztai pou fachowem kierownictwem WondrarczyKi, 
S p a w a m . a  S t o l a r n i a .

ZaKtad śiiusarsKO-iT.aszyr.owy
9 9

f l
Kraków, ul. Mazowiecka L. 25,

Wyrabia kota zębrJ:j s<cśne, t~-ie- 
rzowe ■ stożkowe jakotez wszelkie 
części do samochooiiw, przetacza 
cylindry, przeprowadza gruntowne 

' rem onty  
S A M O C H O D O W  

— po cenach umiarkowanych. =

Koledzy,
Kupujcie u firm,

Kióre nas popierają!

1 łakIernia K O Z B I A Ł  !± 2 !2 1 2 2 =  „DUCO"
ul. Pi as  KI luż przy rogatce Mogilskiej tak również lakierowanie piecowe

(na gorąco). 1
, -  CHŁODNICE
wyrabia nowe k naprawia stare, oraz wszelkie robot], auto> 
mobilowe blacharskie wykonuje po ce n a c h  najniższych

C. PATRYN, Kraków, Pawia 10.
Posiada wiasna nikiownię. Wykonuje wszelkie 
roboty w zakres galwanotechniki wchodzące.
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Naczelny organ Zarządu Gl Związku Zawód. Aulom milisfow Rzeczyposp. Polskie) w Warszawie,
Pismo poświęcone sprawom zamodoirrym, fachowym i gospodarczym.
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O ^ Ę S C D  © O  C H l E V R O I U E T A
Pierścienie tło ko we i łożyska kulkowe 
wszelkich wymiarów stale na składzie.
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CHEVROLETA, FORDA części zamienne 
OPONY i DĘTKI Fisk, Pirelli, Good year, 
Micheltn. ŚWIECE Champion,
Bosch. — alKCESORJA
sarn cchcriowe, —"1 ,

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!



2 AUT OMO BI LI ST A ZA W O D O W A Nr. 9.

Sfrajfc fcierowców w Warszawie.
J a k  w ia d o m o  W a rs z a w a  p rzeży ła  s t r a jk  szofeĄ 

rów. O s t r a jk u  ty m  p isan o  w ie le  i n a  w s z y s t k i ^ s t r o ­
ny  różnie . Z n a n e  są  w y s tą p ie n ia  p ra s y  codz ienne j ,  
k tó ra  p ozą  m a łe m i  w y ją tk a m i  jak  „ R o b o tn ik " ,  lub  
„W ia d .  W a rs z a w s k ie " ;  s ta r a ła  sit; p rz e d s ta w ić  z n o ­
w u s t r a jk u ją c y c h  szo fe rów  w św ie tle  co n a jm n ie j  
„ c z a rn e m " ,  p o z w a la ją c  &obie p rz y te m  n a  p o w ie d z e ­

n i a  m a ło  sy m p a ty czn e ,  a ob liczóne  jed y n ie  ty lk o  na  
w p ro w a d z e n ie  w b łą d  o p in j i  p u b liczne j .  S tw ie rd z a ­
jąc, że naogó ł p r a s a  co d z ie n n a  z n o w u  za ję ła  s ta n ó w  

;Cśko w rog ie  w s to s u n k u  do  k ie ro w c ó w  p o d a je m y  p o ­
niżaj szczegółow y opis  p rz e b ie g u  s t r a jk u ,  o raz  p o d ­
łoża ,ego.

S p ra w a  ta  m a  się n a s tę p u ją c o :
D n ia  2 s ie rp n ia  br. o d b y ła  się w W y d z ia le  R u ­

c h u  K ołow ego K o m isa r ja tu  R z ą d u  m. st. W a rs z a w y  
k o n fe re n c ja  z p rz e d s taw ic ie lam i Z. Z. A. Rz. P., n a  
k tó re j  P. O lechnow icz , N acze ln ik  W y d z ia lu fep rzed -  
s taw ił  no w e  p rzep isy , do tyczące  k a r  m a ją c y c h  się n a ­
k ład ać  w p rzyszłości n a  szoferów , u ch y b ia ją c y ch  
p rz e p iso m  o r u c h u  ko ło w y m . N ow e p rz e p isy  p rzew i 
d y w a ły  ta k ie  „ k a r y " ,  iż w w ie lu  w y p a d k a c h  by ły  one 
w rzeczyw istośc i o d e b ra n ie m  całego  z a ro b k u  szofera , 
n a  co n a ty c h m ia s t  zw róc ił  uw agę  P rezes  Z. Z. A. Kol. 
E dw ard  Z aw adzki, w sk azu jąc ,  że k a ra  p rz e w y ż sz a ­
ją c a  1 0 0  z łotych, to  n ie s ły c h a n a  k rz y w d a  szofera . 
P rz e p isy  te  w ch o d z i ły  w życie od  p o p o łu d n ia .

Po  k o n fe re n c j i ,  k tó ra  m ia ła  c h a r a k t e r  czysto  id  
fo rm a c y jn y  (m im o to n ie  s k o rz y s ta n o  z „ in fo rm a c j i "  
P reźeśą  Z aw adzk iego)  y j ż  na  d ru g i  dz ień  zm o b il izo ­
w a n o  o lb rzy m ie  zas tępy  jiolicji, obstawiając, nią 
w szystk ie  p rz y s ta n k i  t r a m w a jo w e ,  w szys tk ie  rogi 
ulic etc. K ażde  p o ru sz e n ie  k ie ro w c y  by ło  „ p rz e s tę p ­
s tw em ". F ak tem  jest, że w przeciągu  5-ciu godzin 
sp isano  przeszło 10.000 pro tokołów .

W  w y n ik u  tego s ta n u  szoferzy  sam orzu tn ie  po 
rzucili  p racę .  S t ra jk  ro zp o czą ł  się w nocy  z 4 n a  5 
s ie rp n ia  br., r a n o  zaś z jaw ili  się szo fe rzy  w Z w iązku , 
d o m a g a ją c  się u jęc ia  akc ji  w swe k ie ro w n icze  ręce.

W o b e c  pow agi sy tuac ji  u tw o rzy ły  zw iązk i  w a r ­
szaw sk ie  w sp ó ln y  b lo k , ,d o  k tó reg o  jirzys tą jń ły :  Z. Z. 
A. Rz P  , Z w iązek  W łaśc ic ie l i  D orożek  Sam och.,  
Z w iązek  Szoferów  i M echan ików  o ra z  C e n lra ln y  
Z w iązek  Szoferów.

W sz y s tk ie  te o rg a n iz a c je  u s ta l i ły  na w sp ó ln e j  
k o n fe re n c j i  sposób  d z ia ła n ia  o raz  w y b ra ły  delegację. 
K o m isa rz  R ządu  delegacji  nie p rzy ją ł .

W  3-cim dn iu  s t r a jk u  pisze „R o b o tn ik " :

. „ J a k  było do p rzew id zen ia ,  ni “p rzy jęc ie  delegacji  
s t r a jk u ją c y c h  szo fe rów  jirzez K o m isa rz a  B ządu z a ­
o s trzy ło  sy tu ac ję  i jiow iększyło  ro zgo ryczen ie  szo fe­
ró w  -„A utobusy  k o m u n ik a c j i  p o d m ie j  kiej także

p rzy łączy ły  się do s t r a jk u .  N as tró j  s t r a jk o w y  d o s k o ­
na ły" .

Przedstaw  iciel delegacji  r a d n y , ' m. W arszaw y , 
P rezes  Z. Z. A. Kol. E. Z a w a d z k i  p o ro z u m ia ł  się n a ­
s tęp n ie  z S e k re ta ,  j a te m  p. M in is t ra  S p ra w  W e w n ę trz  
n y ch  k o m u n ik u ją c ,  że zgłosi się ta m  de legac ja .  O trz y ­
m a ł  o d p ow iedź ,  że de leg ac ja  n ie  zo s tan ie  p rz y ję tą  i że 
w tej sp ra w ie  n a leży  się  ' zw róc ić  do K o m is a r ja tu  
R ządu . P o  ró żn y ch  da lszy ch  t ru d n o ś c ia c h  p rz y ją ł  d e ­
le g a c ję  p. w icew o jew o d a  o d p o w ia d a ją c  o d m o w n ie  n a  
wrszystk ie  j i ro p o zy c je  i ż ądan ia .

W  tym  czasie  o d b y w a  się w  d o m u  p rz y  ul. W a ­
reck ie j  L. 7 o lb rzy m i w iec s t r a jk u ją c y c h ,  n a  k tó ry m  
p o s ta n o w io n o  da lsze  p ro w a d z e n ie y s t ra jk u .  W  ty m że  
czasie  p o s ta n a w ia  C e n tra ln y  Z w iązek  Szoferów  w y ­
co fan ie  się ze s t r a jk u .  S tąd  n a s tę p n ie  w iad o m o śc i
o.ijrozliiciu  się akc ji  s t r a jk o w e j"  etc.

W  rzeczyw is tośc i  p rz e d s ta w ia ło  się to  w ten  spo  
sóh, że szo fe rzy  w ezw an i n a  w iec C. 2 S. (z pod  z n a ­
ku R. B. S.) w y g w izda li  t a k ą  jirojiozycję, p o z o s ta w ia ­
jąc  j iodw orzec , w k tó ry m  wiec się odbyw ał,  z a s łan y  
p o d a r tc m i  leg i ty m ac jam i.

7-my dzień  s t r a jk u  nie  w nosi  do sp ra w y  n ic  n o ­
wego. S tra jk  t rw a  w  całe j  pełn i,  a „ R o b o tn ik "  p isze  
w  d łu g im  a r ty k u le :  „ P o d z iw ia m y  so l id a rn ą  w alkę  
g ło d u ją c y c h  szoferów . Ale „ p o d z iw ia m y "  też jaostę- 
powran ie  władz, k tó ry m  w y d a je  się,i że są  n ie o m y ln e  
i m o g ą  d y k tow ać-  ludnośc i ,  ccBsię im  żyw nie  s p o ­
doba.. ."

M pon ied z ia łek  dn ia  1 2 . 8 . br, w m yśl u c h w a ły  so ­
bo tn iego  w iecu d e legac ja  „ b lo k u "  u d a ła  się p o n o w n ie  
do M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h ,  lecz p. M in i­
s te r  S k ła d k o w sk i  nie j i rzy ją ł  jej. W o b e c  tego d e le g a ­
c ja  u d a ła  się do tegoż M in is tra ,  ja k o  z a s tęp u jąceg o  
P re ń i je ra .  I tu p. M in is te r  delbgacji ni'e p rzy ją ł ,  
o św iadczając;}  iż b e z p o ś re d n im  p rze ło żo n y m  W o je ­
w ody  g rodzk iego  w W a rs z a w ie  je s f  d y r e k to r  D epar-  
ta in en lu  A d m in is t ra c y jn e g o  M. S. W ew n .

Wo.t»SV l(Jg» d e leg ac ja  u d a ła  się. do tegoż D e p a r ­
ta m e n tu ,  gdzie  jn-zy.jął ją  ji. C zapińsk i.  P. C zapińsk i,  
p rz y ją w sz y  m e m o r ja ł ,  w ręczo n y  m u  przez  delegację, 
ośw iadczy ł ,  że sp ra w ę  zna  je d n o s t ro n n ie ,  iż m u s i  z a ­
p o zn ać  się z n ią  i, w ko p cu ,  o b ieca ł  dać  od p o w ied ź  
we w to rek ,  n as lę jm eg o  dnia .

Mcmoi ał s tra jk u jący ch  złożony przez „folok“ m iaro ­
d ajnym  w ładzom .

J e d n ą  z n a jb i r d z i e j  u c iąż l iw ych  i o dpow iedza l-  
n y ch  | irac  fa c h o w y c h  jesl j i r a c a  za w o d o w y c h  k ie ro w ­
ców  s a ni dcli o d o w f c l i .

Szofer  zawodowyy podczas w y k o n y w a n ia  pracyj 
m usi mice na uwuulze nie ty lko  sw oje  n ie j iew ne  is tn ie ­
nie —  zd row ie  i ‘ycie, lecz z a ra z e m  o b o w ią z a n y  on

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!
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>o;:NANjwo waRszawsKiii towarzystwo  ubezpieczem
ODDZIAŁ W KRAKOWIE. iJL. ŚW. TOMASZA Ł. 22. B ud y ń jk  Kasy O szczędności Miasta K .akowa. — Tel. Nr. 3343

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia sam ochodowe na najkorzystniejszych warunkach. Na życzenie deleguje 
bezpłatnie urzędnika, celem zawarcia um ów ubezpieczeniowych. Natychm.astowa wypłata odszkodować

jest p rz e s trz e g ać  b e zp ieczeń s tw a  jiub licznego  —  ż.ypia 
ł m ien ia  in n y ch ,  p a sa ż e ró w  i p rzech o d n ió w .

Szop er, za tem , z ty tu łu  w y k o n y w a n ia  p ra c y  jes t  
o d p o w ie d z a ln y  w obec  sw ego p ra c o d a w c y  za w y k o n a  
n ie  sw o ich  o b o w iązk ó w , o raz  w obec  w ładz  a d m in i ­
s trac ji  ogolnej,  ze w zględu  n a  b ezp ieczeń s tw o  p u  
hlicznc, j a k  rów nież  ciąży n ad  n im  odpow i. d / ia l  
ność p ra w n a ,  s ą d o w o -k a rn a  za- w y p a d k i  s a m o c h o d o ­
we, o raz  o d p o w ied za ln o ść  c y w iln a  za szk o d y  i s t r a ty  
w y rz ą d z o n e  oso b o m  trzecim .

Z ty ch  też  względów7 od z a w o d o w y c h  kieruw ców 7 

w y m ag a  się n ie p rz e c ię tn y c h  zdolności f izycznych  
i na leży te j  u m ie ję tn o śc i  prow7adze ii ia  -‘s a m o c h o d u  
z lem, a b y  w7y k o n a n ie  zaw o d u  szofi rsk iego ' cechowm- 
ła su m ien n o ść ,  a p rz e d e w sz y s lk ie m  b y s tro ść  i p rz y  
to m n o ść  u m y s łu ,  w zg lędn ie  szy b k a  o r je n la c ja  tak  
w o p a n o w a n iu  m a sz y n y ,  ja k  i sy tu ac j i ,  g rożące j  k a ż ­
dej chwali niet)czjiieczeństwrem  sp o w o d o w a n ia  k a t a ­
s trofy .

Z aw ód  szo fera  - w c a ły m  tego  zn a c z en iu  sio 
w a  -  je d n a k ż e  n ie  jesl  u s tab i l izo w an y ,  gdyż p ra w o  
węykonywnmia z aw o d u  szu le rsk ieg o  m oże  być  c o fn ię ­
te k ażd e j  chw ili  za w y k ro czcn ia ,  o rzeczen iem  wdadzy 
a d n  misi rac ji  ogólnej,  bez w7y ro k u  sądow7ego, —
0 czem  d e c y d u je  o s ta teczn ie  M in is te rs tw o  Robót P u ­
b licznych .

C zęstym i są zw łaszcza  w ypadk i,  że Za je d n e  i tm j 
s am e  w7y k ro c z e m a  p o p e łn io n e  jirzez szo fe ra  podczas  
p racy ,  b y w a ją . j s lo so w a n e  je d n o cześn ie  k a ry :  sądo- 
w7a —  aresz t ,  a d m in is t r a c y jn a  —  k a r a  g rz y w n y  i r ó w ­
n oczesne  co fn ięc ie  jirawui jazdy , p rz e d e w sz y s lk ie m  
zaś za d ro b n e  p rz e k ro c ze n ia  jm zepisów k ie ro w c a  jiod- 
lega ry g o ro m  p o w sz e d n im  w fo rm ie  k a r  d o ra ź n y c h
1 g rzyw ien .

W  innych  dziedzinach  p racy  tak  su row a odpo­
w iedzialność nic istn ie je , gdyż naw et w7 w y padku  w7y 
d an ia  przez Sąd w yroku , skazu jącego  p rzestępcę n a  
k a rę  w ięzienia, każdy  pracow nik  —  rob o tn ik , czy 
rzem ieśln ik  —  po odbyciu  te j k a ry , m a p raw o pow ró­
cić do sw ego poprzedniego  zajęcia zaw odow ego, o iie 
oczywiście, nie został pozbaw iony tego p raw a przez 
w yraźne zaznaczenie o tein  w w yroku  sądow ym  — 
co jed n ak  m a zastosow aniiw w  w ypadkach  ty lk o  cięż­
szych przestępstw .

Zaw7ód szo fe ra  p rze to  je s t  pod  k a ż d y m  w zg lę ­
d em  upoś ledzony ,  gdyż los tak ieg o  pracow m ika , p rz y  
n a jm n ie j s z y m  n ie ra z  n ieszczęś l iw ym  w y p a d k u  pod

czas  p racy ,  jm lega  n a  w y d a len iu  go z le j  p r a c y  raz  
n a  zawsze, w s k u te k  o d e b ra n ia  p r a w a  jazdy , n a to ­
m iast gdy  poweszechna us taw a  k a rn a ,  za czyny  p rz e ­
s tępcze  b a rd z ie j  cięższe, p rz e w id u je  t e im in y  p o z b a ­
w ien ia  w y k o n y w a n ia  d an eg o  zawTo d u  znaczn ie  
krótsze .

Na szczególną  uw7agę za s łu g u je  k a ra ln o ś ć  k ie ­
ro w có w  ze r  s t ro n y  w ładz  p o l icy jn o -a d m in is t ra c y j -  
nych ,  a m ian o w ic ie :

K ary  doraźne i kary-grzyw ny.

R ep res je  po l icy jn e  w postac i  n a k ła d a n ia  k a r  d o ­
raźn y ch ,  s tanowdą n ie w ą tp l iw ie  ry g o r  sk u te c z n y  — 
pew7ien p rz y m u s  —  o b y w a te lsk i  do p rz e s t rz e g an ia  
p o rz ą d k u  p ub licznego ,  w zg lędn ie  p rzep isó w  a d m i n i ­
s t ra c y jn y c h ,  lo  je d n a k ż e ,  ze w zg lędu  na  zby t  s z a b lo ­
n o w a  i p o c h o p n e  w7y m ie rz a n ia  k a r  m a n d a to w y c h ,  
bu d z ić  m us i  p e w n e  zas trzeżen ie ,  a lo  w obec  m a s o w e ­
go s to so w a n ia  k a r  d o ra ź n y c h  w zg lędem  szoferów .

W  raz ie  w y p a d k u  sp o w o d o w a n e g o  jirzez k ie ro w ­
cę, e w e n tu a ln ie  j irzek rodzen ie  ja k ie g o k o lw ie k  z p r z e ­
p isów  o ru c h u  d ro g o w y m  —  w in n o  b yć  w zię te  pod  
uwaigę p rzy s łu g u jące  m u  p ra w o  zawezw7a n ia  św iad  
ków7 o raz  z a n o to w a n ie  ich nazwdsk w p ro to k o le  p o ­
licy jnym .

P o n a d to  k a r y  g rz y w n y  a d m in is t r a c y jn e ,  o p a f te  
na j io l icy jny in  p ro to k u le  z ao czn y m  —  je d n o s t ro n  
nym , a w y m ie rz a n e  n a k a z e m  k a r n y m  jirzez w ład ze  
a d m in is t r a c j i  ogó lnej,  b y w a ją  w w iększośc i w y p a d ­
k ach  s tonow ane  n ie p ro p o rc jo n a ln ie  w ysoko.

N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  p o w s ta ją  f a k ta ,  że za 
d ro b n e  p rz e k ro c ze n ia  p rz e p isó w  o r u c h u  p rzez  k ie  
rowrców, polfc ja n t  żąd a  za p ła c en ia  k a r y  d o ra ź n e j  zł 
2 , a w7 raz ie  o d m o w y  h o n o ro w a n ia  tego  „ m a n d a tu " ,  
na podstawde. po licy jnego  p ro to k o łu  zaocznego , za to 
sa m o  j i rzekroczen ie ,  S ta ro s tw o  w y m ie rz a  zaoczn ie  
k a rę  g rz y w n y  w  kw o c ie  zł. . 2 0 , j a k  lo  w id a ć  z żalą  
ozonego dow odu .

P rzi pisy o bezpieczeństw ie ruch u .

P rz e p isy  o b ezp ieczeń s tw ie  r u c h u  na d ro g ach  
pu b l iczn y ch ,  w obec  jĄfśtępu k o m u n ik a c j i  s a m o c h o d o ­
wej, w7y m a g a ją  sp ręży s teg o  d o z o ru  p o licy jnego  i d la ­
tego też często  b y w a ją  u z u p e łn ia n e  o d u o śn e m i r o z ­
p o rz ą d z e n iam i ,  w zg lędn ie  z a rz ą d z e n ia m i  O d dz ia łu  
D rogow ego  K o m is a r ja tu  R ządu . Przew7ażn ie  też 
w7zględem  k ie ro w c ó w ^ sa m o c h o d o w y c l i  są  w7y d a w a n e

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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co raz  to  nu w c  z a rząd zen ia ,  k t 6 i^  >» „ ięk szo śc i  w y ­
p a d k ó w  nie  . są p o p rz e d z a n o  i r o z p o r z ą d z e u i e m  po- 
rz ą d k o w e m , a co w ażn ie jsze  n ie  są  p o d a w a n e  do p u ­
b liczne j w iad o m o śc i  p r iA£  obw ieszczen ie .

0  z a rz ą d ze n ia c h  tego ro d z a ju  jest  p o w ia d o m io ­
n a  polic ja , z ró w n o c z e sn y m  n a k a z e m  s to so w a n ia  r e ­
p res j i  k a rn y c h ,  Iećz n a to m ia s t  a n i  k ie ro w c o m  s a m o ­
ch o d o w y m , an i  Z w ią z k o m  zaw o d o w y m , czy też p r a ­
sie f a c h o w e j  n ie  p o d a n o  do w iad o m o śc i  o ty ch  z a rz ą ­
dzen iach ,  j a k  np ..

1 zm ian ą . 'i  zn ies ien ie  s tacji bez oznaczetńia ilo 
ści m a sz y n  m o g ący ch  o czek iw ać  n a  d a n y m  posto ju .

2 . n ie  p o d a n o  do pub l iczn e j  w iad o m o śc i  zn ie ­
s ien ia  s tac j i  n p  róg  P ię k n e j ,  M o k o to w sk ie j  i K r u ­
czej i & 0 .

3. z a k a z an ie  co fa n ia  w ozów  n a  p o s to ju  do ty łu  
pod ó w czas  gdy  is tn ie je  k ilkanaście ,-s tacji  o ko le jnośc i  
do ty łu  np. ul. M ły n a rsk a  róg  W olsk ie j ,  K ra k o w sk ie  
P rzed m ieśc ie ,  róg  M iodow ej,  pl. b a n k o w y  i l. d.

4. b r a k  og łoszenia  o p o n o w n e m  e g z a m in o w a n iu  
w szy s tk ich ,szo fe ró w  i t p.

S tąd  też siłą fa k tu ,  p o w s ta je  m a so w o  p r z e k ro c z e ­
n ia  p rzep isó w  p rzez  k ie ro w c ó w  w sk u tek  ich  n ie św ia ­
dom ości,  i ró w n o cześn ie  n a s tę p u je  m a so w o  n a k ł a d a ­
n ie  k a r  p o l ic y jn o -a d m in is t r a c y jn y c h .

W  o s ta tn ic h  zw łaszcza  c zasach  re p re s je  p o l ic y j ­
ne, d ro g ą  n a k ła d a n ia  k a r  d o ra ź n y c h ,  k tó re  d o c h o d z ą  
do w ysokośc i  zł. 1 0 .— , o raz  a d m in is t r a c y jn y c h  do zł. 
150.—  s ta ły  się tak  częs tym i i m a so w e m i,  żc* a k c ja  
śc iąg an ia  n a d m ie rn ie  w y so k ic h  k a r  d o ra ź n y c h  
i g rzy w ien  po czy n a  ru jn o w a ć  m a te r ja ln ie  i m o ra ln ie  
ciężko  p ra c u ją c y c h  szoferów , b u d z ą c  w śró d  n ich  r o z ­
go ryczen ie  i n ieu fn o ść  do w ładz , tudzież  o d s tra sza  
icłi od w y k o n y w a n ia  tego n iew dz ięcznego  i n ie p e w ­
nego zaw odu ,  co zresz tą , w obec  b ra k u  r ą k  p ra c y  
w lej dz iedzinie , jest  p o w a ż n y m  c z y n n ik iem , h a m u j ą ­
cy m  rozw ój p rz e m y s łu  s am o ch o d o w eg o .

P o d a ją c  pow yższe  dane, n in ie jsz e m  p ro s im y  P a ­
n a  W o je w o d ę  o uw zg lęd n ien ie  n a s tę p u ją c y c h  p os tu  
Ialów:

1 n a ty c h m ia s to w e  zn iesien ie  re p re s j i  p o l i ­
c y jn y ch  w zg lęd em  szoferów  w tej fo rm ie ,  aby  
m a n d a ty  n a k ła d a n e  nie p r z e k ra c z a ły  zasadn icze j  
n o rm y  praw nej, '  o raz  zaw ieszenie , ' w szys tk ich  
p ro to k u ló w  sp o rząd zo n y ch  w d n iu  3 lim. do  ro z ­
p a t rz e n ia  jirzez o d p o w ie d n ie  o rg a n y  w y k o n a w ­
cze.

2. j iow ołan ie  sp ec ja ln e j  Kom isji w y łon ione j  
p rzez  niżej podj, sane  Zw iązki, łączn ie  z W ła d z a ­
mi, w celu  j i rze j i ro w ad zen ia  o d p o w ied n ich  
zmi in i p o j i raw ek  w d o ty ch czaso w y ch  rozjiorzą- 
d zen iach  o r u c h u  d ro g o w y m  na nr. st. W a r s z a ­
wę, o raz  e w e n tu a ln e j  d a lvszej w sp ó łp ra c y  w yżej 
w s p o m n ia n y c h  o rganów .

Zw ycięskie zakończenie.
W e w to re k  o św iad czy ł  de legac ji  „ b lo k u "  p. nac*. 

C zapińsk i,  że ro z p a t rz y ł  szczegółow o p rz e d s ta w io n y  
m u  ln e m o r ja ł  i uzn a jąc  ca ły  szereg  tez  w n im  z a w a r ­
tych  za sp raw ied l iw e ,  po lec ił  w y d ać  szereg z a rz ą ­
dzeń, zm ie n ia ją c y ch  d o ty c h c z a so w y  • s ta n  rzeczy.
' - W obec ',  lego po p o łu d n iu  zw o ła n y  zos ta ł  wiec 

s t r a jk u ją c y c h ,  k tó re m u  j i rzew odn iczy ł  Kpi. R ongcnc  
a sp ra w o z d a w a ł  Kol. P rezes  Z aw ad zk i .  N as tęp n ie  
„ b lo k "  j i rzed s taw ił  n a s lc jm  jącą  u c h w a łę  do p rzy jęc ia :

U chw ała likw idu jąca  s tra jk .

Po d ługo trw ałym , a so lidnym  pro teście k iero w ­
ców sam ochodow ych w W arszaw ie, K om itet zblono- 
w anycli Zw iązków , a m ianow icie:

Zw iązek W łaścicieli D orożen Sam ochodow ych 
b . P. W arszaw a.

Zw iązek Zaw odow y A utom obilistów  R. P. W a r­
szaw a.

Z w iązek Zaw odowy szoferów  i m echan ików  R. 
P. W arszaw a w im ieniu  tychże uzyskał w M in iste r­
stw ie Spraw  W ew nętrznych  uw zględnienia n a s tę p u ją ­
cych postu latów :

1) P raw a jazdy odb ierane b»:dą ty lko  w Ko­
ni isar ja tach  P o lic ji P aństw ow ej, a  nic n a  ulicy 
przez posterunkow ych .

2) M andaty  doraźne będą w ym ierzane ty lko  
w ilości jednego m an d atu  do w ysokości zł. 3.— 
to jest przez w ydanie jed n e j k a r tk i, a m e k ilku .

3) W  sp raw ach  ad m in is tracy jn o  - k a rn y ch  
w S tarostw ach  G rodzkich, m ogą w ystępow ać de­
legaci Zw iązków  w ch a rak te rze  obrońcy  spraw y 
szofera.

4) P o lic jan t m a obow iązek u łatw ić szoferow i 
. zapodan ie św iadków  do p ro to k u łu , przez w ylegi­

tym ow anie w skazanych  przez tegoż osób.
5) W ydane zostały pouczenia Policji P a ń ­

stw ow ej, aby k ary  stosow ane były oględnie 
i spraw iedliw ie.
W iec kierow ców , dn ia  13 ńm ., uzna jąc  uw zg lęd ­

nienie postulatów  za ezęściowe za ła tw ien ie naszych 
żądań , w yraża podziękow anie Blokowi Zw iązków  za 
pod ję tą  p racę  i k ierow nictw o akc ji p ro testacy jnej, 
uchw ala p rzystąp ien ie do pracy  z dniem  dzisiejszym  
ł  zastrzeżeniem  jed n ak , że w razie  nie w prow adzen ia 

eyt ie vym ienionych wyżej postulatów  , postanow io­
no  przy  itąpienit do ak c ji p ro testacy jn e j, jednocześnie 
w ięc pow ierza w ykonan ie blokow i Zw iązków  d a l­
szych postu latów  w ym ienionych w m cuiorjalc .

T a k  więc' s t r a jk  dzięki so l ida rnośc i  całe j  m a sy  
p r z e t a r ł o c z y  „ w o d z ire jo m "  ru c h u  u licznego  w W a r ­
szawie, że nie m o ż n a  le k k o m y ś ln ie  s z a lo w a ć  k a ra m i ,  
że k ie ro w c y  w a rsz a w sc y  nie d y b ią  na cno tę  p ra w a ,  
lecz by, z tego  p ra w a  n ie  czyn iono  p ła szczy k a  dla  
u p ra w ia n ia  swa wadi.

Koledzy, rozpow szechniane nasze pismo)
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Mjcijk pi'Z6piO zos ta ł  i i , ipo .hajtlco. lm p o -
i iu jący m  b y ł ró w n ież  i w iec Z a p e w n e  W a rs z a w a  nie 
w id z ia ła  t a k  l icznego w iecu  szoferów . Szoferzy  p r z e ­
ko n a l i  się, że na leżen ie  do sw o je j  o rg a n iz a c j i  jes t  k o ­
n iecznośc ią  życ iow ą  p rz y te m , że t r z e b a  b ra ć  pod  uwa- 
wę w a r to ść 1, i w ie lkość  o rg an izac ji ,  do k ló rć j  się z a ­
p isu je .  Z ak o ń czen ie  wiecu o k rz y k a m i  n a  rzecz Z. Z 
A. Rz. P. jes t  n a j le p sz ą  w sk a z ó w k ą  d la  w szy s lk .ch  
tych , k tó rz y  n a  je d n y m  z p o p rz e d n ic h  w ieców  darli  
swe leg i ty m ac je ,  j a k  też d la  tych , k tó rz y  jeszcze ich 
nie p o d a r l i ,  lecz p o w in n i  to  uczynić , a b y  je  w y m ien ić  
na  leg i ty m ac je  Zaw odow ego Zw iązku A ulom olnli- 
stów  R zeczypospolite j P o lsk ie j w W arszaw ie, ul. 
D ługa Ł. 19.

P o  m in io n y m  s t r a jk u  stoi p rz e d  s z o fe ia m i  w a r ­
s z a w sk im i za d a n ie  u t r z y m a n ia  p o tężn e j  o r g a n iz a c r  

s z o fe rsk i t j ,  k tó ra b y  b y ła  w m ożnośc i  p i ln o w a n ia  d o ­

t r z y m y w a n ia  d a n y c h  p rzy rzeczeń  i k tó ra b y  z d o b y w a ­

ła  da lsze  zdobycze  o d n o śn ie  naszego  b y tu  i nasze j  

p racy . U trzym anie spec ja lnych  obrońców  we w szyst­
k ich  E k sp o zy tu rach  S tarostw a G rodzkiego je s l n a j ­
w ażniejszym  nakazem  naszym , n ak az  ten  jed n ak  
m oże być i będzie w ykonany  ty lko  w tedy, gay  o rgan i­
zacja  nasze będzie m iała  dość siły i zasobów  n a  to. 
A te uzyska ty lko przez w ielką ilość członków .

Z ŻYCIA ZWIĄZKU
ODDZIAŁ KRAKÓW,

U rlo p y  z je d n e j  s t ro n y ,  a z d ru g ie j  p o d w ó jn a  
ilość p ra c y  dla pozosta łych , o to  znak , pod  ja k im  
p rzeży l iśm y  ten  m iesią^ . T o  leż i n ie .w ie le  now ego 
s ta ło  się u nas , p o m im o  to j e d n a k  m a m y  do z a k o m u ­
n ik o w a n ia  k i lk a  w ażnych  sp raw .

Spółdzieln ia nasza ro zw ija  się •—  p o m im o  „ o g ó r ­
kow ego  se z o n u 11 —  znakomicie;, w y rab ia  jąc sobie p o ­
szan o w an ie .  U ru c h o m io n y  przez m ą  a u to b u s  zn a n y  
je s t  ,|Liż S/.tuokim s fe ro m  naszego  g ro d u  i wielu już 
je s l  dz is ia j  tak ich ,  co p rzy szed łszy  na dw o rzec  a u to ­
b u so w y  sz u k a ją  w zro k iem  wozu, noszącego  po obu 
s t ro n a c h  n aszą  za w o d o w ą  o d zn ak ę .  T ru d n o ś c i  w u zy ­
s k a n iu  stałe j lingi u su w a ją  się pow oli,  a s y m p a t ja  pu- 
b liczności d o p e łn ia  reszty.

/u k o p a n e  o d by ło  już  ze b ra n ie  o rganizacy  jne, na 
k tó rc m  w y b ra l i  został, m ężow ie  za u fa n ia .  Mąż z a u ­
fan ia  k ie ro w có w  Z a k o p an eg o ,  Kol. J a n  W o jn a r sk i  
p o ro z u m ia ł  się już  z Z a rz ą d e m  naszego S e lu e la r ja tu  
O kręgow ego , u s ta la ją c  te rm in  ze b ra n ia  o rg a n iz a c y j ­
nego  na dzień  dl s ie rp n ia  br. w ieczorem .

W  p rzy sz ły m  n u m e rz e  p o d a m y  szczegółowe 
sp ra w o z d a n ie ,  obecn ie  sk ładam y  Kolegom  z Z akopa­
nego serdeczne życzenia, p rzesy łając zaw odow e po ­
zdrow ienie.

K rakow ska Spółka T ram w ajow a nadesła ła  
n a m  —  ja k  w ia d o m o  sprostow anie ,  w  sp ra w ie  p o ­
bicia  naszego  Kolegi, k tó re  na podstaw  ie przepisów' 
p ra so w y c h  m u s ie l iśm y  umieścić . Z a u w a ż a m y  o b ec ­
nie, że sp ro s to w a n ie  lo do tyczy ło  j t u \ m e  D y re k to ra  
Spółki 1 ra n iw a  jo w ej i c ieszy nas  to, że Pa n D y rek to r ,  
k la re g o  znal s iny  s k ą d in ą d  jako b a rd z o  p o rząd n eg o  
cz łow ieka , nie po n o s i  osobiście  w iny  w tym  w y p a d ­
k u  R ów nocześn ie  jednak uw ażam y , że k ie ro w n ik  
H u b ic k i  w in ien  być p rzez  P a n a  D y re k to ra  ze swego 
•stanowiska u sun ię ty .  l)o  s p ra w y  te j  p o w ró c im y  po 
ro z p ra w ie  sądow ej.

Koledzy, zasilajcie

O dznaki Zw iązkow e już  n ad esz ły  i są do n ab y c ia  
w S e k re ta r ja c ie  w g o d z in ach  od 18-tej do 21 szej co ­
d z ienn ie ,  o raz  od 11-tej do 13-tej w n iedz ie le  i św ię ta1. 
P rz y  tej sposobnośc i  p r z y p o m in a m y  obo w iązek  w p la ­

t a n i a  w k ła d e k  o raz  w y ró w n a n ia  p re n u m e ra ty .

Z m iany ad resu  p ro s im y  n a ty c h m ia s t  k o m u n ik o ­
w ać  sw e m u  O ddz ia łow i o raz  R edakc ji .

IlllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillU

SEKRETVRJAT OKR. KATOW ICE.

W u b ieg ły m  m ie s ią c u  odby ły  się 2  pos iedzen ia  
Sądu  K oleżeńskiego.

S p ra w a  p ie rw sza  toczyła  się przeciwrko b. c z ło n ­
kow i P o h id n ia k o w i ,  k tó ry  za rozsiew anie fałszyw ych 
w iadom ości o ra z  n ie k o leżeń sk ie  zacbowrywran ie  się 
w slosi nku  do  inn y ch  ko legów  u k a r a n y  zos ta ł  kwmlą
2 0 .—  zł. P d n iew aż  an i  k a ry  tej w y m ie n io n y  nie  za ­
płacił,  an i  też n ie  w y ró w n y w a ł  w k ła d e k  od pew n eg o  
czasu , zos ta ł  sk re ś lo n y  z listy  cz łonków .

D ruga sp ra w a  do tyczy ła  b. ko leg i A dolfa  Cybisa, 
k tó ry  zos ta ł  u k a r a n y  za n ie s la w ie n n ic tw o  n a  r o z p r a ­
wy w Spraw ie  pewmych 50.—  zł. k w o tą  30.—  zł. 
W  8 -m iu d n ia c h  po o t rz y m a n iu  tego w y ro k u  m ia ł  p r a ­
wni on  w nieść  zażalen ie .  P o n iew aż  an i  nie w n iós ł  z a ­
ża len ia ,  an i  też n ie  w p łac ił  k a ry ,  zos ta ł  rów n ież  z li­
sty c z ło n k o w  sk reś lo n y .  Je s t  to b a rd z o  s m u tn a  ln- 
s to r ja ,  gdy sąd  koleżi ń sk i  m u s i  in te rw o n jo w a ć ,  afeft 
rów n o cześn ie  .jest n iezb ęd n em , by szeregi nasze  zo­
s ta ły  oczyszczone z ta k ic h  je d n o s te k ,  k tó re  n a m  ty l ­
ko  u jm ę  przyiiK  ć m ogą ;  n ie  m ożem y  się w ted y  w a ­
hać  i /. ca łą  s tanow czośc ią ,  p o m i ja ją c  w ie lk ą  z tego 
pow o d u  p rz y k ro ść ,  m u s im y  w y kreś lać  ta k ic h  ludzi 
z n a szy ch  list.

K w o ty  n a k ła d a n e  p rzez  sąd  k o leżeń sk i  ja k o  ka 
ry, p rzezn aczo n e  są  n a  cele k a sy  zapom ogow ej.

Bielsko Ilinłu. k o m u n ik u je m y '  K olegom  z B iałej 
o raz  w s z y s tk im  tym , k tó rz y  p rzez  R ia łą  p rze jeżdża -

fundusz prasowy l!
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jiI, śśt o b e tn ie  zakazaile jest tam  używ anie e lek try tz - 
tiych' .sygnałów, a za p rz e k ro c ze n ie  tego p rz e p isu  są 

.n a k ła d a n e  k a ry  pieniężne.
P rzypom inam y zm ianę ad resu  naszego Sekre­

ta ria tu . Nowy. ad re s :  K atow ice , ul. . lo rdam i L. 12. T'e- 
'lefon ĆO-14.
’  '  ■ Spółdzieln ia A utom obilistów “ w K atow icach 
on ,ekr lokal „T ivoli“ . M usim y W a s  zapew nić ,  że n o ­
w y,m asz  Z a rząd  u s t a n o w io n y ,d la  lego lokalu , któro- 
,go k ie ro w n ic tw o  o d d a n ś m y - w  i \ c e  w y tra w n e g o  fa- 
ęliow cą P a n a  Bożka, u su n ą ł  w sze lk ie  n ie d o m a g a n ia  
tegoż jó k a h i ,  z a p e w n ia ją c  b a rd z o  u m ia rk o w a n e  ceny  

.i p ie rw sze j  ja k o śc i  to w a ry  o ra z '  zn a k o m itą ,  u p rz e j ­
m ą  obsługę. Koledzy p o p ie ra jc ie  w ła sn y  lokal. 
■ P M P I l f f i l l l l l l H

ODDZIAŁ POZNAN.

D nia  30 Iipca 1929 r. z m a r ł  zacny, nasz  
ko lega

ś. p  Józef H orodcczny.
W  Z m a r ły m  s tra c i ł  o d d z ia ł  pozfiańsk i Z.

I L, Aut. w zorow ego  i o b o w iązk o w eg o  cz łonka , 
k tó ry  zw łaszcza  ja k o  cz łonek  K o m is ji  R eg u la ­

m i n o w e j  d a ł  się pozn ać  ja k o  n iep o sp o l i ty  
i zd o ln y  Z w iązkow iec . T o  tt?I z w ie lk im  ż a ­
lem  żegna li  (lo ko led zy  d n ia  2  s ie rp n ia  br.,

.w k tó ry m  lo d n iu  o d p ro w a d z o n o  Go w a sy ­
s tenc ji  s z ta n d a ru  o d d z ia łu  n a  m ie jsce  w iecz ­
nego spo czy n k u .

P a m ię ć  o Z m a r ły m  Koledze  z a c h o w a m y  
n a  długo!

W z y w a m y  Szan. K olegów  o bezzw łoczne  u r e g u ­
lo w an ie  sk ła d k i  w w ysokośc ią  1  zł. do fu n d u s z u  za ­
p om ogow ego ,  gdyż j a k  w y n ik a  z n e k ro lo g u  z m a r ł  
cz łonek  o d d z ia łu  pozn . kol. śp. Jó z e f  H orodcczny .

Z ła tw o  z ro z u m ia ły c h  p o w o d ó w  nie n a leży  z po 
wyższą s k ła d k ą  zw lekać .

— -—o-------

D nia  17 s ie rp n iu  o dby ło  się z e b r a n a 1 naszego  O d ­
dzia łu , k tó re  zagaił kol. P rezes  Gebel h a s łem  „Cześć 
w sp ó lne j  P ra c y !“ .

Na w stęp ie  uczczono  p am ięć  zm ar łeg o  kolegi śp. 
Józe fa  I lo ro d eczn eg o  p rzez  p o w s ta n ie  z m iejsc .

W  k o m u n ik a ta c h  p o d a ł  P rezes  do w iadom ośc i ,  
ż e  p rzy b y ło  n a m  oko ło  80 now ych  cz łonków , z a w ia ­
d a m ia ją c  następn ie ,’ że za rząd  p rzy ch y l i ł  się do w n io ­
sku  kol. Czyża w sp ra w ie  p rz e d k ła d a n ia  m andatów ' 
k a rn y c h  za rządow i.  Członek, k ló ry  o t r z y m a ł  m a n d a t  
k a rn y  k rzy w d zący  go, w in ien  go złożyć w s e k re ta r ja  
cie w c iągu n a jb liż szych  3-ch dni po  jego  o t r z y m a ­
niu. M a n d a ty  te b ęd ą  p rz e d k ła d a n e  do z ao p in jo w a-  
n ia  p rezesow i.

i NAKŁAD WULKANIZACYJNY jj
\  Naprawa k a l o s z y  i ś n i e g o w c ó w .  <|
C  ’ Wszelkie roboty z zakresu gumowego. ■ >

: JÓZEF WOŁOSZYN —  Kraków, Wolska L. 6. ;j
O b sze rn ą  d y sk u s ję  wTyw o ła ła  Ireść p ism a  Miejsk. 

U rzędu  B e/p . i P o rz ą d k u  Puh l.  w P o z n a n a . .  Z p ism a 
lego w y n ik a ,  że szofer  jest o b o w iązan y  być p o m o c ­
nym  pasaże ro w i sw ej d o rożk i p rzy  wrk ła d a n iu  i wyj- 
mowainiu bagażu , o He jes t  to wry k o n a ln e  obok  k ie ro ­
w an ia  i n a d z o ro w a n ia  wozu. P ism o  jes t  od p o w ied z ią  
na nasze  zaża len ie  o k tó re m  w s p o m in a l iśm y  w p o ­
p rz e d n im  n u m e rz e

W  d y sk u s j i  z w ra c a n o  uw agę, że jest to sp rzeczn e  
z u t l .E S  ust. z dn ia  27. 11. 1908 z a b ra n ia ją c y m  p o z e ­
s ta w ia n ia  wozu licz n ad zo ru .

D rugą sze roko  o m a w ia n ą  sp ra w ą  to była sprawni 
m a n d a tó w  k a rn y c h ,  co do k tó ry c h  wdadze /.wróciły 
uw agę, że będą; surow szej obecnie ,  celem  zm uszen ia  
szo ferów  do p rz e s t rz e g an ia  p rzep isów . P r z j  por.ima- 
ńjy, by  m a n d a ty  k a rn e  krzywulzące p rz e d k ła d a ć  z a ­
rządow i;  rów n ież  p rz y p o m in a m y ,  by k ie ro w c y  sp e ł ­
niali k ażde  po lecen ie  p o s te ru n k o w e g o ,  n a w e t  n ie s p r a ­
wiedliwi- i n ies łuszne , a lo ce lem  u n ik n ię c ia  p r z y ­
kry ch  następstw ' W  w y p a d k a c h  n ie sp ru w ied l i  a ości 
w lakicli z a rz ą d ze n ia c h  zw ra c a ć  się do  Z arząd u .

N as tęp n ie  o m a w ia n o  jeszcze szereg  s p ra w  w e­
w n ę trz n y c h  oddz ia łu ,  j a k  sp ra w ę  za le g a n ia  z w k ła d ­
kam i, sp ra w ę  z a ro b k o w ą  o raz  sprawa 1 kasy  p o ś m ie r ­
tnej.

— o—-
A p e lu jem y  Do Szan. TvolegówjJa b y  w sze lk ie  roz 

kazy, w y d a w a u e  im  prżfcz p o s te ru n k o w y c h  policji, 
w y k o n a l i  n iezw łoczn ie ,  c h o ć b y  ro z k a z y  te  były  
sprzeczną '-z  p rzep isam i.  G dyby k tó re m u  z K olegów  
d a n o  ro z k a z  k o l id u ją c y  z p rz e p isa m i ,  n a leży  nie­
zw łoczn ie  donieśóf. o lem  s e k re la r ja to w i  zw iązkow cą 
11111. W  ten  sposób  zb ie rzem y  m a te r j a ł  d o w o d o w y  na  
tw ie rdzen ie ,  że po ,s ienn ikow i z w ra c a ją  się n ie je d n o ­
k ro tn ie  do  k ie ro w có w  s a m o c h o d o w y c h  z ro zk azam i,  
k tó re  n ie  są  p rz e w id z ia n e  w p rzep isach .  N a to m ias t  
n ie w y k o n a n ie  ro z k a z u  p o w o d u je  c iężk ie  n a s tę p s tw a ,  
ch o c iażb y  o d m ó w ie n ie  k ie ro w cy  by ło  uzasadnionego, 
llllllllllll;lllll!lllllllll||||||ll!!lll!lllli:illlllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllll!llllll||||||!lll!l||||||||||||||||||||||||||||||

ODDZIAŁ W ILN O.

Zaiz.ąd tul.  OddźiaTń a p e lu je  do Kolegów', by p o ­
szu k iw a li  loka lu  na k lu b  —  czy te ln ię .  Zbliża się j e ­
s ień  i z im ą, p r z y je m n ie  n a m  będ /ń -  sjiędzać d ługie  
w ieczory  wr sw oim  w ła sn y m  loka lu . Ale, że go jeszcze 
n iem a , p ro s im y  wszy.slkicli o za jęc ie  się lem. W ia d o ­
m ośc i  i o fm ly  sk ie ro w y w a ć  n a leży  do Z a rząd u  
Z w iązku .

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!
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Warsztaty reperacyjne sam ochodów
leleŁ 62 '98 ■ o b  i  u w i  s r \ i  M e t  62-98
---------------- Poznań, ul. Dąbrowskiego 42------------------

Szwajsowanie wszelkich części aluminiowych i i. d.
«

Prace, z iecone przez członków  Związku Zaw. Autom obilistów , w ykonuje się  na specja ln ie
dogodnych warunkach.

Nowe przepisy o mchu a ltobusowym.
Dz. Ust, Rz. P . z d n ia  81 l ipca  1929 Nr. 55!, poz. 439.

R o z p o rząd zen ie  M m is t ra  Robót P u b l ic z n y c h  
i M in is tra  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  w p o ro z u m ie n iu  
z M in is t rem  S p ra w  W o js k o w y c h  z d n ia  17 k w .e ln ia  
192i9 o ru c h u  n a  d ro g a c h  p u b l ic z n y c h  au to b u só w , 
s łużących  do u t r z y m y w a n ia  p u b l ic z n e j  k o m u n ik a c j i .

N a p o d s ta w ie  art .  4, 5 i 2(5 u s ta w y  z dn ia  7 p a ­
źd z ie rn ik a  1921 o p rz e p isa c h  p o rz ą d k o w y c h  na d r o ­
g ach  p u b l ic z n y c h  (Dz. U. R. ■ P. Nr. 89, poz. 65(5) z a ­
rz ą d z a  się co n a s tę p u je :

§ 1. Za a u to b u s ,  s łużący  do  p u b l iczn e j  k o m u n i ­
k a c j i  u w a ż a  się w ro z u m ie n iu  n in ie jszego  ro z p o rz ą ­
dzen ia ,  p o ja z d  m e c h a n ic zn y ,  riittSbiegnący po szy ­
n a c h  p o ru s z a n y  p rzez  um ieszczo n y  n a  m m  siln ik  
i u ż y w a n y  d o rz a ro b k o w e g o  p rz e w o ż e n ia  s ied m iu  lub  
w ięcej osób n ie  licząc k ie row cy .

§ 2 . Do ru c h u  au to b u só w , s łużących  do p u b l ic z ­
nej k o m u n ik a c j i ,  z w a n y c h  da le j  a u to b u s a m i  publicz-  
nem i, s to s u ją  się p ró cz  p rz e p isó w  n in ie jszego  ro z p o ­
rząd zen ia  M in is t ra  R obó t P u b l ic z n y c h  i M inis tra  
S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  w y d a n e g o  w  p o ro z u m ie n iu  
z M in is t rem  S p ra w  W o js k o w y c h  z d n ia  27 s tycznia  
1928 o ru c h u  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  n a  d ro g a c h  
p u b l ic z n y c h  (Dz. U. R. P . Nr. 41, poz. 89(5), o ra z  szcze­
gó łow e p rzep isy  o r u c h u  p o ja z d ó w  m e c h a n ic zn y c h ,  
w y d a n e  n a  m o c y  § 54 p o w o ła n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  
p rzez  w o je w ó d z k ie  w ładze  a d m in is t r a c j i  Ogólnej.

§ 3 (1). W  a u to b u s a c h  p u b l iczn y ch :
a) m o c  s i ln ik a  m u s i  być  takąPęaby p rzeb ieg i  m o ­

gły s i ę  o d b y w a ć  w u s ta n o w io n y m  czasie, n a w e t  p rzy  
pełni m  o b c iążen iu  i n ie /u d a w a ła  ją c y m  s tan ie  d róg;

b) w szys tk ie  ko ła  m u sz ą  p o s ia d a ć  p n e u m a ty c z n e  
ob ręcze  g u m o w e;

c) n a  k ażd eg o  p o d ró ż n e g o  p o w in n a  p rz y p a d a ć  
s ze ro k o ść  i d ługość  s ied zen ia  p r z y n a jm n ie j  po  0.45 m ;

d) m ie js c a  s to ją c e 'm o g ą  b y ć  u rz ą d z a n e  ty lko  n a  
sp e c ja ln y c h  p o m o s ta c h  i o d p o w ie d n io  do  ty c h  m ie jsc

w in n a  się z n a jd o w a ć  n a  p o m o s ta c h  s to so w n a  liczba 
p u n k tó w  o p a rc ia  (imadeł);

e) m ie jsce  d la  k ie ro w cy  w in n o  być zabezpieczo- 
n e -p rzec iw  n iepogodz ie  i p o w in n o  z a p e w n ia ć  k ie ro w ­
cy d o k ła d n ą  i w y g o d n ą  o b se rw a c ję  d rog i  przed  sobą 
i z b o k u  o raz  sw o b o d ę  ru c h u  i w ygodny  d os tęp  do 
p rz y rz ą d ó w  k ie ro w n ic z y c h  i h a m u lc o w y c h ,

(2 ). >\ a u to b u s a c h  z a m k n ię ty c h  n a jm n ie js z a  
w y sokość  w n ę trz a  w św ie tle  w in n a  w y nos ić  p r z y n a j ­
m n ie j  1.50 m. a ilość d rzw iczek  nie  m oże  być w ż a d ­
n y m  w y p a d k u  m n ie js z a  od d w óch ,  p rz y c z e m  jed n e  
z ruch m u szą  być  u m ieszczo n e  w ty ln i  j śc ian ie  i p o ­
siadać  sze ro k o ść  p rz y n a jm n ie j  0.60 m . Ilość d rz w i­
czek  j a k  i ich ro zm ieszczen ie  m u s z ą  być  tak ie ,  aby  
autobus ' m óg ł być  z ła tw o śc ią  o p ró żn io n y .

(3). W  a u to b u s a c h  p rz e z n a cz o n y c h  do  p rzew o zu  
bag ażu  p o w in n o  być p rz e w id z ia n e  p a  len  cel m ie jsce .

§ 4. (1). K ażdy a u to b u s  p u b l ic z n y  m usi  być  z a o ­
p a t rz o n y :

a) w  m ie rn ik  szybkośc i  o raz  p rz y rz ą d  r e j e s t r u ­
jący o s iągn ię te  po d czas  ja z d y  szybkości,  p rz e rw y  r u ­
chu  i czas  p rz e ja z d u ;

b) w dwui w sk a ź n ik i  k ie ru n k u ,  u m ieszczo n e  po 
obu  s t ro n a c h  o d w ie t rz n ik a  i p rz y sp o so b io n e  do 
(»świellenia ich  wT nocy;

c) w' boczne  lus tro ,  d a ją e e : m ożnoś‘ćhk ierow cy w i­
d zen ia  d ro g i  z ty łu  za p o jazd em ;

d) w a u to m a ty c z n ą  wry c ie raczk ę  szyby  przed  k ie ­
row cą;

e) w  a la rm o w e  u rząd zen ie ,  u m o ż liw ia jące  p o ­
d ró ż n y m  w raz ir  p o t rz e b y  n a ty c h m ia s to w e g o  z a t rz y ­
m a n ia  a u to b u s u  d a n ie m  sygna łu  k ie row cy;

f) p r z y n a jm i  .ej w  j e d n ą  g aśn icę  a u to m a ty c z n ą ,  
u m ieszczo n ą  w  d o s tę p n e n i  m ie js c u  w e w n ą trz  a u t o ­
b usu ;

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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g) w ap teczk ę  d o ra ź n e j  p o m o c y  p rz y  o k a le c z e ­
n iach  ś redn iego  s to p n ia ;  . .

Hi w  u rz ą d z e n ie  w sk a z u ją c e ,  że m ie jsc  w o l n y c h  

n iem a , gdy  d o p u sz c z a ln a  liczba  m ie jsc  jes t  za ję ta ;  ■
i) w dw a  z a p a so w e  ko ła  na leżyc ie  o g u m io n e ;
j) w  o d p o w ie d n i  k o m p le t  n a rzęd z i  i części zapa  

sow ych , u m o ż l iw ia ją c y c h  d o ra ź n ą  n a p r a w ę  w d r o ­
dze.

(2). N ad to  a u to b u s y  z a m k n ię te  w in n y  b yć  w y ­
posażone :

k) w o d p o w ie d n ią  i lo śm o k ie n  z a b e z p iec z a ją c y d ' 
d o s ta teczn y  n ap ły w  św ia t ła  do u to b u su ,  p rzyczem  
o k n a  w inny  b yć  z a o p a trz o n e  w f i ra n k i ;

1) w u rz ą d z e n ie  do n a leży tego  p rz e w ie t rza n ia  
w n ę trz a ;

i
m) w u rz ą d z e n ie  zabezp iecza jące  d o s ta teczn e  

ośw ie tlen ie  w n ę trza  w nocy  o raz  o g rz e w a n ia  podczas  
ch łodów , p rz y c z e m  o ile o św ie tlen ie  a u to b u s u  n ie  jes t  
e lek tryczne ,  la ta rn ie  w in n y  b y ć  um ieszczone  w lak i 
sposób , aby  sp a l izn y  u la tn ia ły  się na  zew ną trz .

§ 6 . K ażdy  a u to b u s  p u b l ic z n y  w in ien , n ieza leżn ie  
ud n ap isó w  w y m a g a n y c h  p o s ta n o w ie n ie m  § 10  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  z d n ia  27 s ty czn ia  1928 o ru c h u  p o ja z ­
dów  m e c h a n ic z n y c h  n a  d ro g a c h  pu b l iczn y ch ,  posia’- 
dać  w e w n ą trz  u  g ó ry  od p rz o d u  z d a le k a  czy te ln y  n a ­
pis z n a z w a m i  k r a ń c o w y c h  p u n k tó w  obs łu g iw an e j  
l in ji  a n a d to  od z m ie rz c h u  do św i tu  d o d a tk o w e  ś w ia ­
tło w ko lo rze  n ien iesk m i,  o raz  n a p is  w sk a z u ją c y  d o ­
pu szcza ln ą  ilość osób, u m ieszczo n y  n a  w e w n ę trz n e j  
i z ew n ę trzn e j  s t ro n ie  d rzw iczek  P o z a te m  w e w n ą trz  
p o w in n o  b yć  u m ieszczo n e  i z ab ezp ieczone  należycie: 
obw ieszczen ie  z a w i e r a j ą c ^  ro z k ła d  jazd y ,  ta ry fę  
i teks t  § 14 n in ie jszego  ro z p o rz ą d ze n ia

§ 6 . (1). A u to b u sy  p u b l iczn e  w in n y  b yć  u t rz y m y  
w aue  w sp ra w n o śc i  techn iczne j  tak , a b y  nie w y m a ­
ga ły  p o s to jó w  w  drodzi?’ w ce lach  n a p ra w y ,  regu ło  
w an ia ,  u zu p e łn i  n u , części ilp. o ra z  u t r z y m y w a n e  
w czystośc i i p o r z ą d k u  z a ró w n o  w e w n ą trz  j a k  
i z e w n ą l r z 1

(2 ). W sz e lk ie  zm ia n y  i u z u p e łn ie n ia  d o k o n y w a n e  
n a  a u to b u s a c h  na  żą d a n ie  w o je w ó d z k ie j  w ład zy  ad- 
m iii i .s trac ji j |ogólnej b ęd ą  w y k o n y w a n e  p rzez  p rz e d ­
s ię b io rs tw o  na  jego  koszt.

(3). P e r s o n a l  obs ług i  w in ien  być  p rz y o d z ia n y  
czysto  o ra z  m ieć  s to so w n e  o d zn ak i ,  um o ż l iw ia jące  
jego  od różn ien ie .

§ 7. Gdy to  n ie  groz i b ezp ieczeń s tw u  p u b l ic z n e ­
m u , wojew d z k a  w ład za  a d m in is t r a c j i  ogó lne j  m oże 
\* w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  zezw olić  na  o d s lę p s tw a  
od poszczegó lnych  w y m a g a ń ,  p rz e w id z ia n y ch  w p a r a ­
g ra fa c h  3— 5 w łączn ie  n in ie jszego  ro zp o rząd zen ia ,  
szczególnie  gdy  z a s to so w a n iu  się do łych w y m a g a ń  
stoi n a  p rze szk o d z  e k o n s t ru k c ja  a u to b u su ,  z a p e w n ia ­
jąca  j e d n a k  w in n y  sposób  bezp ieczeń s tw o  i p o rz ą d e k  
p u b l iczn y  o raz  w ygodę  p o d ró żn y ch .

§ 8 . (1) P rz e d s ię b io rc a  z a m ie rz a ją c y  u t r z y m a ć  
k o m u n ik a c ję  a u to b u s a m i  p u b l iczn em i,  o b o w ią z a n y  
jest,  N iezależn ie  od  o b o w ią z k u  u z y sk a n ia  d o w o d ó w  
re je s t ra c y jn y ch ,  w y m ie n io n y c h  w p u n k c ie  2 ) § 1 1  

ro z p o rz ą d z e n ia  z d n ia  27 s tyczn ia  1928 o r u c h u  p o ­
ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  n a  d ro g a c h  p u b l ic z n y c h  o raz  
o b o w ią z k u  do n ie s ien ia  w ład zy  p rzem y s ło w e j  o ro z ­
poczęc iu  p ro w a d z e n ia  p rz e m y s łu  w m yśl  a r ty k u łu  
7 ro z p o rz ą d ze n ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo li te j  z dn ia  
7 c ze rw ca  1927 o prawne p rz e m y s ło w e m  (l)z. U ii. P. 
Nr. 53, poz. 468) d on ieść  w o jew ó d zk ie j  w ład zy  a d m i­
n is t rac j i  ogólnej,  w  obręL ie  k tó re j  z n a jd o w a ć  się b ę ­
dzie  m ie jsce  s ta łego  p o s to ju  a u to b u só w , o zam ierzo-  
n e m  rozpoczęc iu  ru c h u ,  co n a jm n ie j  n a  30 dni 
p rzed tem .

(2i). W  ‘d o n ies ien iu ,  oprócz n a z w y  . s iedziby 
p rzed s ięb io rs tw a ,  na leży  po d ać :

; .a )  imię i n a z w isk o  i a d re s  osoby u d p u w ied za ln e j  
ca p ro w a d z e n ie  p rz e d s ię b io rs tw a ;

b) linję , k tó ra  m a  być  o b s łu g iw an a ,  z e  w skaza  
n ie m  m ie jsc  p o s to ju  n a  p rz y s ta n k a c h  i p u n k ta c h  
k ra ń c o w y c h ;

c) ilość a u to b u só w , jako też  ilość, k tó re  p rzed  
s ięb io rs tw a  za m ie rz a  d o p u śc ić  w poszczegó lnych  po 
jazd ach ,  p rzy czem  ilość ta , o ile już  p o p rz e d n io  uzy 
sk a n o  dow ód  re je s t ra c y jn y ,  n ic  m o że  b yć  w iększa  
an iże li  w s k a z a n a  w ty m  dow odzie ;

d) szczegółow y ro z k ła d  ja z d y ,
e) t a ry fę  o p ła t  za p rz e ja z d  p o d ró ż n y c h  i p r z e ­

w óz ich  b a g ażu ;
f) don ies ien ie  ta k ie  m oże  h yc  u s k u te c z n io n e  ptz 

w p o d a n iu ,  w y m a g a n e m  w m y ś l  § 16 p o w o łan eg o  
ro z p o rz ą d ze n ia  o r u c h u  p o jazd ó w  m e c h a n ic zn y c h ,  
ce lem  u z y sk a n ia  d o w o d u  re je s t ra c y jn eg o .  W ła d z a  
o b o w ią z a n a  jest  n a  ż ą d a n ie  p rz e d s ię b io rc y  w y d a ć  p o ­
tw ie rd z e n ie  u sk u te c z n io n e g o  don ies ien ia

§ 9. P rzed s ięb io rca  o b o w ią z a n y  jest:
a) p rze s trzeg ać ,  a b y  ru c h  i p o s to je  a u to b u só w  

o d b y w a ły  się ściśle w ed łu g  zgłoszonego ro z k ła d u  ja z ­
dy  bez  w zg lędu  n a  ilość z a ję ty ch  w a u to b u s ie  m ie jsc  
a o p ła ty  by ły  p o b ie ra n e  n ie  wyższe niż w zg łoszonej 
ta ry f ie ;

b) zaw ia d o m ić  w ła śc iw ą  w o je w ó d z k ą  w ładzę  ad- 
rn in is t rac j  ogó lne j  n a  14 dn i  n a p rz ó d  o w sze lk ich  
z a m ie rz o n y c h  z m ia n a c h  m ie jsc  postoju,.., r o z k ła d u  
ja z d y  i ta ry fy  o raz  o z a n ie c h a n iu  ru c h u .

c) z a w ia d o m ić  n iezw łoczn ie  w y m ie n io n ą  w yżej 
w ładzę  o k a ż d e m  w s t r z y m a n iu  r u c h u  z p rz y c z y n  od 
p rz e d s ię b io rc y  n ieza leżn y ch  i ogłosić o tem  na m ie j 
scach  p o s to ju ;

d) w y d a ć  k a ż d e m u  p o d ró ż n e m u  ró w n o cześn ie  
z p o b ra in e m  o p ła ty  za p rz e ja z d  bilet,  z a w ie ra jąc y  nu  
m er ,  nazw ę  p rz e d s ię b io rs tw a  i jego  ad res ,  w ysokość  
p o b ra n e j  za jazd ę  op ła ty ,  da tę  w y d a n ia  b i le tu  o r a /  
n azw y  m ie jscow ośc i ,  m ię d z y  k tó re m i  b ile t  je s t  w a ż ­
ny. W  raz ie  p rz y ję c ia  do  p rz e w o z u  bag ażu  za o so b n ą

koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!
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f ZAKŁAD AUTO- KAROSERYJ NY

FR.  Ż M I J A
Kraków XIII, Mogilska L. 86

Wykonuje karoserje:

sportowe, kabriolety 
limuzyny i autobusy
w e d tu g  n a jn o w sz y c h  m o d eli . •

o p ła tą  należy  n a d to  w ydać p o d ró ż n e m u  k w d  na b a ­
gaż.

ij 1 0 . (1 J. P o s tó j  au to b u só w  m oże od b y w ać  sit; 
ty lk o  w m ie jscach  w y zn aczo n y ch  do bigo celu prze/, 
w łaśc iw ą  po w ia to w a  władzy a d m  msl racji ogólnej po 
p o ro z u m ie n iu  się z o d n o śn y m  a rz ą d e m  drogow ą u. 
P rz y  w yborze  lak ich  m ie j s ty h a le ż y  mieć mi uwadze, 
bt/]uec>.(‘ńst wci pub liczności o raz  sw obody  ru c h u  na  
d ro g a c h  pub l iczn y ch .

(2 ). Mićjsca p o d o j u  przedsięb io rę . .  w iii i en odpo  
w ied n io  oznaczyć  i w m ie jscach  tych o raz  p o c z e k a l ­
n iach  wywiesić  i u t r z y m y w a ć  w n a le ż y ty m  s tan ie  o b ­
wieszczenia, w którymi będą p o d a n e :  nazw a p rz e d ­
s ięb io rs tw a .  ro zk ład  jazdy , ta ry fa  opłat i teks t  14 
n in ie jszego  roz|>orząd.'eim,.

8  11 (1),.' Nie w olno p rz y jm o w a ć  do jazd y  a u to ­
b u se m  :

a) w iększej liczby p o d ró żn y ch ,  p o n ad  p rzep isan y  
liczby m iejsc; \

b) osób  w s tan ie  n ie trzeźw y m , w idoczn ie  nii 
c h lu jn y c h ,  lub  m o g ący ch  z a b ru d z ić  o toczenie ;

c) osób z p rz e d m io ta m i  zag ra ż a ją c e in i  n ieb ezp ie ­
czeń s tw em , w poszczególności zas b ro n ią  n ab ita ,  ma- 
te r ja ła m i  w y b u ch o w em i,  ła tw o  zap a ln e tn i  ż rącem i 
lub  za k a ż n em i ja k  rownk-ż z p rz e d m io ta m i ,  k tó re  
m o g ły b y  być n ied o g o d n e  lub  p rz y k re  dla wspólpo- 
d r ó ż n y c h ;

d) zw ierzą t o je bez. n iedogodnośc i  dla p a sa ż e ­
rów n ie  m ogą być t r z y m a n e  na k o la n a c h  tul) um iesz ­
czone  w inny  nie  p rz e sz k a d z a ją c y  podróżne  m spo- 
sólyk ćakaz  pi /.yjmow arna osób z b ron ią  nab itą  nie 
d o ty czy  osób, k tó re  w inny  mieć p rz y  sobie tak ą  b ron  
z ty tu łu  sp e łn ia jące j  w czasie  p rz e ja z d u  czynnośc i  
s lużbow e j.

(2 ). \ lu - jsce  obok  k ie row cy  m oże być ta jc ie  h  1- 
ko  przez, obs ługę  a u to b u su ,  s łużbę po licy jn ą ,  k o n w o ­
je n ta  poc/tyjS lub  służbą  d rogow ą . K ierow ca w in ien  
m ieć  w k a żd y m  raz ie  sw obodę  rui nów ju zy k ie ro ­
w aniu .

§ 12. (l). Sygnał do podjęciu  n ie b u  nie może być 
d an y ,  dopók i w y s iad a jący  nie s tan ą  na ziemi, a w s ia ­
d a ją c y  nie z a p n ą  m iejsca.

(2). N a jw iększa  d o p u szcza ln a  szybkość  ru c h u  
a u to b u s ó w  nie m oże pi z.ekrfićzać 40 km . na godzinę, 
poza  w y p a d k a m i ,  g d y  p rzed s ięb io rca  u zyska  spec ja  1 
nie  zezw olenie  VImisira Bohót P u b l iczn y ch  na w ię k ­
szą szybkość . *

(fi). A u lo lm s z a m k n ie ly  w in ien  być podczas 
p rz e b y w a n ia  w nim  p o d ró ż n y c h  m w  icdlony w e w n ą trz  
w czasie  od zm ie rzch u  do świtu .

t? 14. Przei is iąbioroa  win ien  cz uw ać  n a d  tern., a by  
j e g o  p e r  .‘•pil a  I Losował się ściśle do posl an o w ie ń  ni 
iiiej.,zego rozpoi z ,ulzema.

i? 14. (t). Z a b ra n ia  się. p o d ró ż n y m :
a) w s iadać  do a u to b u su ,  gdyC dopuszczah ia  ilość 

m iejsc  jest za ję ta ;
b) żabi. rfić do a u to b u s u  zw ierzę ta ,  o ile bez n ie ­

dogodnośc i  dla p o d ró ż n y c h  n ie  m o g ą  być t r z y m a n e  
na k o lan ach ,  luli u m ieszczone  w in n y  n iep rzeszka-  
d z a ją c y  p o d ró żn y m  sposób;

c) z.a jmowfić m ie jsce  ob o k  k ie ro w cy  o raz  r o z m a ­
wiać z I ie row cą  podczas  jazdy ;

J) z a jm o w ać  m ie jsce  bez b i le tu  na  p ra w o  p r z e ­
jazd u  i o d m a w ia ć  o k a z a n ia  bilet u n a  ż ą d an ie  k o n ­
troli:

e) o d m a w ia ć  wpłaty w wysokości ozn aczo n e j  na 
liilcci- , z a jm o w a ć  m iej ce  w p rzed z ia le  k la sy  w yższej 
niż o znaczona  na bilecie lub  je c h a ć  dale j  niż op iew a  
bilet} licz w y k u p ie n ia  b i le tu  d o d a tk o w e g o ;

ij w siada i  w s ta n ie  n ie t rzeźw y m , oczyw istego  
pi ‘c b b i js tw a .  lub w s ian ie  m o g ą c y m  z a b ru d z ić  o to ­
czenie, z.aktoeać p o rząd ek ,  zan ieczyszczać  w n ę trze  
a u to b u su  i p rze szk ad zać  obs łudze ;

gj śp iew ać , z a c h o w y w a ć  się n iep rzyzw oic ie ,  s ło ­
wian luli c z y n e m p i '

h), palić  ty toń  w e w n ą trz  a u to b u só w  z a m k n ię ­
tych;

i) zan ieczyszczać  lub  p suć  u rz ą d z e n ie  a u to b u su ;  
j) o tw ie rać  o k n a  bez zgody obsług i a u to b u s u ;
k) o tw ie rać  w czasie  ja z d y  d rzw i a u to b u s u ;
.1) zab ie rać  do a u to b u su  p rz e d m io tó w  z a g ra ż a ją ­

cych  i i iebezpieczoństw eni.  w szczególności zaś b ro n i  
nab ite j ,  m a te r ja ło w  w y b u ch o w y ch ,  ła tw o  zapfitnyeh, 
/.rących luli z ak aźn y ch ,  juk  rów n ież  p rz e d m io tó w ,  
k tó re  m og łyby  być i ledogodne  luli p r z y k re  dla 
w sp ó łp o d ró żn y ch .

/ u k a z  z ab ie ran ia  do a u to b u s u  nab ite j  broni 
nic odnosi się do osób w y m ien io n y ch  wyżej V  1 L ust.
I. zd an ie  ko ń co w ej

m) w siadać  do a u to b u s u  lub  w y s iad ać  przed  zu- 
p eh iem  jego z a t rz y m a n ie m ;

fi) s tać  na s to p n ia c h  i w m ie jscach  do tego nie- * 
p rzeznaczony!  h, d o ty k a ć  u rząd zeń  k ie ro w n iczy ch  
i h a m u lc o w y c h ;

*
Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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.#) >> jT./,uea'ć' z a u to b u su  przedmioi-y m ogące  / r a ­
nie, z a b ru d z ić  luli p rze s tra szy ć  pub liczność

|.)j w p ro w a d z a ć  w b łąd  obsługę  autobusu, oądź 
to p rzez n a ś la d o w a n ie  uży w an y ch  sygnałów , bąd., to 
p rzez ia łszy w e  a la rm y

(2). Obsługa a u to b u su  ob o w iązan a  jes t  ściśle 
p rz e s trz e g ać  slOSownnia się p o d ró ż n y c h  do powyż- 
szye h zakazów . P o d ró ż n y c h  n ie s to su jący ch  Się do za ­
kazów w y m ien io n y ch  w p u n k ta c h  a, b, c, d, e, tj g, 
h, i, j. K, 1, m , n, o, p, może, onsluga  HMinąć z a u to ­
busu.

S 15, Od o rz rezeń  i z a rząd zeń  w ładz  adm i. i is t ra -  
S jyjiiych wyd.anych na p o d s taw ił 1 p rzen isó w  m nie jsze-  
go jrozporządzem in  .duży o d w o łan ie  w m yśl ogó lnych  
przepisów  o p o s tę p o w a n iu  a d m u n s i ra c y jn e n i .

LfS 1(>. W inn i jn z e k ro c z e m a  przepisów 7 m nie jszego  
ro zp o rząd zeń  a hędą  k a ran i  w m yśl po.slnnowiea mz. 
IV'. u s taw y  z d m a  1 p a ź d z ie rn ik a  1921 o p rzep is#eh  
p o rz ą d k o w y c h  n a  d ro g ach  pub l iczn y ch  (I)z. U. Hz. 
I . Nr. 89. poz 65(1)'W  b rz m ie n iu  rozporz .  Prezyah ula 
Rz. P. z dn ia  14 lu tego  1928 (I )z . I . Rz P. Nr. 18, 
poz. 151;.

17. (I). W razie  s tw ie rd zo n eg o  p rzek ro czen ia  
n a jw yższe j  do p u szcza ln e j  szybkości (§ 1 2  p. 2 . n in ie j ­
szego rozporządzenia;)* w o jew ódzka  wtadza a d u u n '

slrac j i  ogólnej n ieza leżn ie  od na łożen ia  przez po w ia  
Iową w ładzę  a d m in is l r .  ogó lne j  na k ie row cę  k a ry  a d ­
m in is t racy jn e j ,  w inna  odek,rac m u  pozw olen ie  na p r o ­
w adzanie  po jazd ó w  m ech an iczn y ch ,  p rzezn aczo n y ch  
do publii/iiegL) uży tk u  na p rzec iąg  czasu  do o miesię- 

•j&y. a w- razie t r z y k ro tn e g o  u k a ra n ia  go za lo p r z e k r o ­
czenie  o d e b ra ć  mu na i t a łe  pozw olen ie  na p ro w a d z e ­
nie w y m ien io n y ch  p o jazd ó w  m e c h an iczn y ch .

(2). W  razie  p o w ta rza jąceg o  się n ie p rz e s t rz e g a ­
nia p o s tan o w ień  min. rozporz .  w o jew ó d zk a  w ładza  
a d m in is l r .  ogólnej m oże z i l im nić  p i /e d s ię l i io re y  
u t rz y m y w a n ia  pub liczne j  k o m u n ik a c j i .

g 18. Autobusy kursujące w chwili wejścia w ży 
cie siiu. rozporz .  i używam do ulrzy mywania pu­
blicznej kom unikacji, winny być przystosowanie di! 
wymagań i; t> i 4 nin. rozporz. w ciągu roku a do wy­
m a g a ń  | j  5 w ciągu 3-di miesięcy od wejścia w życic 
ro z p o rz ą d ze n ia .  P rzip is § 7 niniejszego rozporz. ma 
rów nież  do tych autobusów zastosowani*.

§ H). R ozporządz . nic n in ie jsze  w chodzi w życie 
w m iesiąc  po .jego og łoszeniu . M in is te r  Robol P u ­
b licznych :  M oraczew ski.  Mini.sler Spraw  W ew n .:  S ła­
woj Sk ladkow  ski, Mir..ster Spraw W o jskow ycli :  
,1. P i łsudsk i.

Seta? luhi .isz omnibusa w Lond? nie.
Prze iriy-sł sa m o c h o d o w y  n a leży  do jed n eg o  z n a j ­

m ło d sz y c h  p rzem y s łó w  iwi da ,  gdy ż (lątn.je się za le ­
d w ie  od osi a I n iego dzic.siąlka lal ub ieg łego  w ieku  
Y\ i /.oczywistości więc t ru d n o  b y łoby  m ó w ić  o w y ­
tw o rzen iu  się w la k  k ró tk im  czasie  trad y c j i  lego 
p rz e m y , łu  na w zór inn y ch  dziedzin  p rzem ysłu ,  k tó re  
s ta r a n n ie  d b a ją  0  'z a c h o w a n ie  swej k ilku  w iekowej 
n iek ied y  Iradyyji.  Ta  o s la ln ia  ma -haraktfif- c a łk o w i­
cie o d m ie n n y  Od zw ykłego  po tocznego  ztuic.zenin, ja k ie  
n a d a je m y  slow u tradyc  ja. P o d s ta w ą  każdego  p rzem y- 
siu jest c iągle  u d o sk o n a la n ie  sw7ycli w-ytworów, e li­
m in o w a n ie  d a w n y c h  systemów,- p ro d u k c j  p rzez co raz  
lo now sze  i ra c jo n a ln ie j  zorganizowanie, a nic p rz e ­
dłużanie- życia s ta ry c h  i n ieu d o ln y ch  fo rm . .ledy ną 
więc n icią , łączącą  p rzeszłość  d a n eg o  p rzem y słu  z je 
go te raźn ie jszośc ią  'jest usilna wada pracy- w k ie r u n ­
k u  wylw-orzenm tak iego  p ro d u k tu ,  k tó ry  m ożliw ie  
idealnie z a sp a k a ja łb y  p ew n e  po lrzeby  spo łeczeństw a .

Wy-chodząc- z lego p u n k tu  w A z e n ia  nie z d z iw i­
my się, że p rz e m y s ł  sa m o c h o d o w y  h o łd u je  z w y o  a- 
,om obch o d zen iu  jub ileuszów  ta l  ich ś ro d k ó w  k o m u ­
n ikac ji ,  k tó re  zosta ły  za s to so w an e  po raź  p ie rw szy  n i 
k i lkadz ies ią t  tal p rźed  p o ja w b m ie m  s ię 1 sa m o c h o d u ,  
icH dzis ie jszego k o n ty n u a to ra .

J e d n y m  z tych ju b ileuszów , k tó ry  k i lk a  Lygoehii 
t oni li Jiarelzo uroczy ście o b ch o d zo n o  w L ondyn ie ,  b y ­
ki se-lna ro-zifica  naroch n jed n eg o  z n a jp e w n ie jsz y c h

sług i p rzy jac ió ł  ka żdego  m i e s z k a ń c a  mi as ta ,  m i a n o ­
wicie o m n ib u su .

Jak  donosi R im o  R adań  Naukowyu n ( iene ra l  
R otor je-s/cze 4-go tipca 1829 ro k u  pewie-n przedsię1- 
b iorca  londyńsk i ,  (ieeirge ShiRhccr, w yprow adził '  
w- świal pieuw-szy o m n ib u s  zap rzężo n y  w trzy7 lcare 
konie  i m ogący  pom ieśc ić  2 2  osoby. Z m ie jsca  o m n i ­
b u s  zyska ł  lakie- ptłwddzćntje1, ■/.' p rzed s ięb io rca  nasz  
stale1 pow iększa!  ilość k u rsu ją c y c h  o m n ib u só w , zw ię ­
ksza jąc  p rzy le in  Hosc z a p ro w a d z o n y c h  lim). YV czLe- 
ry Jata p ó / m .1 p rz e p ro w a d zo n o  w L o n d y n ie  no w ą  
probc  w dziedz in ie  k o m u n ik a c p  onii.diiisow ej, a m ia ­
nowicie , w ypusze zono p a ro w y  om ,.bus, kleiry nie 
zdota ł sn je d n a k  ulrzymae.' na slab-, o k a z u ją c  się n ie ­
p ra k ty c z n y m  dla ru ch u  ulicziwgo. D opiero  pew n e j  
f r a n c u sk ie j  spefłce1 p rz y p a d ło  w udz ia le  ohehirzyć L o n ­
d yn  ro/.g iłą; lona sifei;i t in ij  au to b u so w y c h .  W ozy  IM 
za])rzężOne w kanie , m a jące  dw a p ie tra  przewoził* 
w / i  is la jaeą  u s law ie /n ie 1 liczbę pasażerów 7 z City na 
k ra ń c e  m aslu i o d w ro tn ie .  \

N ow a e ra  nas ląp i ta  dla o m n ib u só w , gdy  p o ja w ił  
się na. u licach  L o n d y n u  na po czą lk u  d w u d z ies tego  
w ieku  piorwszfo o m n ib u s  z S iln ik iem  sp a l in o w y m . 
Z lą chw ilą  konny 7 om t .luis został  s k a z a n y  na zag ła ­
dę. P rzez  k ilka  lat p róbow ał on k o n k u ro w a ć  z o m n i­
b u sem  sa m o c h o d o w y m , pociesza jąć  'Się m oże m y d ą ,  
że uda  się go zwyciężyć lak  f a k  niogdysś zoslal zwy-

iioledzy, rozpowszechnianoe nasze pismo!
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PIERWSZA KRAJOWr. FABRYKA RESCRÓW 
A U T O M O B I L O W Y C H  I P O W O Z O W Y C H

KRI KÓW, U ł  ICA M O G ILS K A  L. 86.
W ykonują resory do aut każdego typu.

Reperacje resorów  na poczekaniu.
Rogatka do -Fabryk' wolna.

•ciążony o m n ib u s  pa row y . Ilzec/.j wislość ok aza ła  się 
je d n a k  inna  i o s ta tn i  konin, o m n ib u s  zn ik ł  z L o n d y n u  
w 1911 roku . W  tym  inomeTifcie ilość au to b u só w  w y ­
nosiła  już przeszło  tysiąc. N ależa ły  one przeważnie-; 
do m a ły ch  p r / e d s ią b io r d w ,  a lnila.śhwą re k la m ą  .jed­
na ły  sobie coraz w zw o len n ik ó w . D zisia j w szy s t­
kie lin,je a u to b u so w e  w L o n d y n ie  z n a jd u ją  się pod 
z a rząd em  i kontrola, jednego  po tężnego  p rz e d s ię b io r ­
s tw a ,  k tó re  na usługi sw oje  p os iada  jak donosi 
B iuro S ta ty s tyczne  b a n e ra l  M otors —  przeszło  a .000 
n o w o c z e s n y m  an to tn isów .

Z r a vji se tnyeli u ro d z in  o m n ib u su  L o n d y ń sk ie  
Towar/.., s iw o K o m u n ik a c j i  A u to b u so w e j  u i / ą d / i t o  
c iekaw }' p o chód  przez  m ias to  w szystk ich  lvpów

o m n ib u só w  k tó re  k u rso w a ły  w c iągu  lego slulecia. 
1’oeliód o tw ie ra ł  p raw d z iw y  Shitilieer, sędz iw y  pa 
i r j a r r h a  dz is ie jszych  au to b u só w , a z a m y k a ł  toń  d ł u ­
gi k o row ód  s ta ry e h  om n iln isó w  now o czesn y  trzy- 
osiowy au to b u s .

P ub liczność  L o n d y ń sk a  m ogła  n aw e t  za cenę 
jed n i  go sz ,  linga s p r ó b o w a ć  j a z d y  w je d n y m  z tych  
T irych  typćiw omnimisLi i p r z c K o n a ć  się ja k  n ie w y ­
godn ie  i w olno  musi-di p o d ró ż o w a ć  ich p rzo d k o w ie  
W ra c a ją c  do d o m u  now oczesnym  a u lo b u se m  m ożna  
było soiue d o sk o n a le  uświadom ić,,  jak i  w sp an ia ły  p o ­
s t ą p  został d o k o n a n y  w dziedz in ie  k o m u n ik a c j i ,  dzię-  
ki zas to so w an iu  sam o ch o d u
lokom ocji .

lego idea lnego  ś ro d k a

N a b y w c y  s a m o c n o d o w  m a ł ą  g l o s .
Pisze sii; i m ó w i b a rd z o  wiele o rozw oju  acrto- 

ino lu liznn i,  o p o p a rc iu  k ra jo w e g o  p rzem ysłu ,  o ul 
gach  dla h a n d lu  sam o ch o d o w eg o .  S p ra w $  le porus/H- 
l i ś m j  k i lk a k ro tn ie  z p u n k tu  w idzen ia  p o s /c z e g " Inyt !i 
kól za in te resow ali}  t li. Dziś d a je m y  głos na jw ięk sze j  
g ru p ie  osób. b e zp o ś red n io  z a in te re so w an y c h  s p ra w ą  
au to m o h il iz im i,  a m ianow ic ie1; l icznej rzeszy n abyw  

-*ców.
'Nabywców s im ochodow ycii  m ożem y  podzielić  

na n a s lę p n ju ie  g ru p y :  1 ) wła.wiciele tak só w ek
i p rzeds ięh io rs l  w kon u m ik ae \ . jn y c l i .  którzy o p ie ra ją  
swoj byt na ek sp lo a tac j i  s a m o c h o d u ;  2 ) p r /o d s ięh io r-  
s tw a  liam ilowe, p rzem y sło w e  i in ty luc je .  dta k tó rych  
po jazd  m e c h a n ic zn y  pełnia  pom ocn iczą  roli- t r a n s ­
p o r to w ą ;  Sj gorliz l iczniejsza w Polsce g ru p a  osóh, 
p o t rz e b u ją c a  m aszyn  dla uży tku  osob is tego  p r/y  wy 
koiiYwaniii .->wego zaw odu , ja k  n. p.; in/y nieros\ ie, 
d o k to r /}  , zit mi inie d z ie n n ik a rz e  ilp.; 4) sp o r tsm eu i  
i 5 ) osoby, u trzym ujące ' lu ksusow ą  n ia s .y u ę  dla c e ­
lów re p re z en ta c y jn y c h .  K/.ec.z ja sn a  że n iem al 
wszyscy [ losiadaeze saiTioc.hodów o sobow ych  w y /s  
sk ii ją  w całe j  pełni posiadany  wóz dla tu ry s ty k i ,  
w- m a ły m  lub d u ż y m  jej zakresie .

W o b e c  znacznego  w ro k u  b ieżącym  rozw oju  a li - 
h u iio b i l izm u  w Polsce m o żn a  p rzy jąć ,  ze k u rsu je  
obecnie po k r a ju  I r z y d d e śc i  lu lka  lysiący sam ocho-  
dćiw, k u p io n y c h  w o lb t /y m ic j  większości w Polsce, 
w p rz ed s taw ic ie ls tw ach  i repruzeritiicjitch. S a m o c h o ­

dy le n a leżą  do m a ie k  n a jro zn ia i tszy ch ,  is ln ie je  .jed­
n a k  znai zna p rz e w a g a  k i lk u n a s lu  m a re k ,  k tó re  z tych  
czy inn y ch  w zg lędów  zdoła ły  solne w yrob ie  w Polsce 
n a jw ięk szą  po p u la rn o ść .

Nie będ z iem y  d .decy  od p ra w d y ,  .jeśli s tw ierdzi 
my,, że w większości sw o je j  n ab y w cy  sam o ch o d ó w  
nie pozostali w idejih iych s to s u n k a c h  z. prze.dslawi- 
c ie ls lw am i, w k tó ryc li  sam oid iody  byty naby te .  Blę 
dem  byłoby w ysm icie  s tąd  w n iosku , że cechy  n a b y ­
tego say io ch o d u  nie o d p o w ia d a ły  w y m ag an io m . 
P rzy  dzis ie jszym  rozw opi techn ik i  au to m o b i lo w e j  
dość bii, kicin  p ra w d y  w y d a je  się Iwierd/enj.e , że 
obce n ii n iem a sa m o c h o d ó w  złych. Pesym iśc i s ta w ia ­
ją  .-.prawą inaczej,  ry z y k u ją c  tw u-rdzenie , że n iem a  
jeszcze do ty ch czas  sa m o e n o d ó w  n a p ra w d ę  do b ry ch .  
T ak  czy inaczej,  poszczególne  klasy nie w y k a z u ją  
w iększych  odi byli ń w g ran icae li  ceny o lrzy n n i je  
się, n ieza leżn ie  od m ark i  wozy b a rd z o  zbliżone co 
do swej w artośc i  uży tk o w ej  i w ylm r sam o c h o d u  p o ­
lega g łów nie  na u św iad o m ien iu  sobie, dla ja k ic h  ce ­
lów ma glćiwniećslużye m aszyna .

P re te n s je  pub licznośc i  do luipcóv sa m o c h o d o ­
w ych m a ją  za tło n ied o s ta teczn ą  obsługę  i k o n s e rw a ­
cje sp rzed an eg o  w ozu, o ra  n a d m ie rn e  ceny, l iczone 
za n ie u s ta n n ie  p o trz e b n e  części sam oc liodow e . Były 
czasy, yy k tó iy c h  części s a m o c h o d o w e  o trz y m y w a ło  
się po zaiste  b a je c z n y ch  eeinich, a o ja k o  tak ie j  o p ie ­
ce nad sp rz e d a n y m  wozem w ogóle mowy nie było.

Kofedzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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T e  n i ezd ro we  czifttę S])ekulaeji .mm oehod owe j  na 
szczęście m in ęb  i sa m o  k u pi ec tw o polskie,  na  z je ­
ździć n i e d a w n o  o d b y t y m  w P oz nan iu ,  w szeregu re ­
fe ra tów ,  w y p ow icd- u .  to się za o p a r c i e m  h a n d lu  s a ­
m o c h o d o w e g o  na  z dr ow yc h  zasadach ,  k tó re  między  
inn< mi wymag ;  ją  szczególn ie  t rosk l iwej  opieki  nad 
w ozem  już  sp rz e d a n y m .

O pieka  la k a  w p ra k ty c e  istnieje, od d a w n a  
w k ilku  p o w ażn ie jszy ch  lo in a c l i ,  cle po zo s taw ia  
jeszczę;.hardzo w h  le do żyw/.ci.ia -  z p u n k tu  w idze ­
n ia  n abyw ców .

•j'

P rz e jd z ie m y  do p rzy k ład ó w , p rosząc  naszych  
licznych  in fo rm a to ró w  o w \b a c z e n ie ,  że m e będz ie ­
m y  zarzu tów  k o n k re ty z o w a l i  p rzez  w ym ien ien ie  
f irm , k tó ry ch  n a jw iększy  treski), w do b rze  z ro z u m ia ­
ny m  w łasn y m  in te res ie  —  będzie  w najbliż.szym cz a ­
sie usun ięc ie  n iedom aga li  obsługi

N ab y w ca  d ecy d u je  się na jazd ę  p róbny .  P r o w a ­
dzi sami inżyn ier .  P n e u m a ty k i  -y z ro b io n e  „n a  
m i ę k k o 1, żeby. k l i jcn t  nie poczu ł szybkości 90 kim. 
na  kocich  .bach . , . ' lak  się je,.dzi na naszych  w o ­
zach" . p ó z  ku p io n y .  Po 4000 kim. k l i jcn t  p rz y je ż ­
dża: każd y  wie, co to znaczy  H o /m a w ia  się z nim  
jak  z łaski i n ik t  n i e m a t e r a z  d la  m ego czasu. V. k o ń ­
cu  udziela  m u  się n auk i:  re so ry  s ia d a ją ?  —  p roszę  
założyć sobie  k a re to w e  —  po liczym y n iedrogo ; lagi 
p ę k a j ą 1/ —- za lagi nie o d p o w ia d a m y ,  to  nie nasz w y ­
rób ; b a g a ż n ik  o d la tu je ?  -— także nie nasza  w m a; 
wszystkie  drzwic/.k . nie z a t rz a sk u ję  się? bo pan 
jeździ za szybko ; ja k a  .red n .a?  - <\, 0 0 , proszę p a ­
na, to za wiele, n iech  p a n  jeździ n a jw yże j  40.

In n y  wóz idzie do k a p i ta ln e g o  re m o n tu .  T rw a  to 
za m ia s t 1 O b iecanych  10 dni - m ies iąc  a lbo  i dwa. 
W  końcu  klijcn t o d b ie ra  m a sz y n ę  i k o n s ta tu je ,  że h a ­
m u lce  nie sy p o dc iągn ię te ,  że a k u m u la to r  w y ła d o w a ­
ny, że gażn ik  ro z reg u lo w an y ,  że w; sk rzy n ce  d y fe ren -  
c ja łu  n iem a  an i  k rop li  sm a ru ,  że wreszcie  k ie ro w n i­
ca ma n ie d o p u szcza ln y  luz i t. p

Pew ien  m ó j  z n a jo m y  za ta r ł  tłoki n a  d ro d ze  ly lkp 
d latego, że • z a p o m n ia n o  m u  w' 1 w a rs z ta ta c h  p o w ie ­
dzieć o tem, żc w ła ś n ie 'z a ło ż o n e  zosta ły  w jego m a ­
szynie  now e tłoki. Ktoś in n y  p o je c h a ł  wr da leky  d r o ­
gę, nie w iedząc  0  tem, że w' p ra w e j  p rzed n ie j  opon ie  
w iezie  ły/.kę. S ku tk i  o p łak an e .

Z n an e  p rzed s ięb io rs tw o  ins ta lac j i  e lek try czn y ch ,  
p rz y ją w sz y  wóz do p rz e jrzen ia ,  n a p ra w i ło  s ta r te r ,  ale 
w ypuśc iło  w'óz z n o w y m  d e fek tem : na szosie okaza ło  
się, że po ty m  d w u d n io w y m  o g ó b y m  przeglądzie ,  
k tó ry  s łono kosz tow ał,  p rze s ta ł  dz ia łać  sygnał.

I t ak  dalej. . .
Z am ian a  świec, narzędz i i I. p. zd a rza  się b a r ­

dzo często -— i to nie, zaw.,ze na korzyść  k li jen ta .  
W c h ao ty czn ie  p ro w a d z o n e j  jiracyę. większości n a ­
szych w arsz ta tów  jest  lyle p rzy p ad k o w o śc i ,  że t r u d ­

Nr. g

no ,ię tem u  w szy s tk iem u  dziwić. W .skutek tak iego , 
c haosu  c ierp i nie ty lko  k lijcn t,  c ierp i także  d o b ra  ,la ­
wa zak ładu .

A u to m o b ii is ta  poiski ' czeka ua z re fo rm o w a n ie  
tak ich  w arsz ta tó w . Tym czasem  w \  .c lu  w y p a d k a c h  
je d y n ą  rac ją  jes t:  znać się san u  mu na m o to rze  i bez 
u s lan n ie  trw ać  p rzy  m aszyn ie  podczas  rem o n tu .  N a  
to je d n a k ż e  nie każdy  m a  czas.

Osobna sp ra w a ,  ło koszt części zap aso w y ch ,  któ- 
re .często k m z tu jy  w Polsce dw a lub  naw et trzy  ra z y  
drożej,  niż w p a ń s lw a c h  sąs iedn ich

b o d a jż e  w ys ta rczy ły b y  palce jed n e j  ręki, gdyby, 
się chc ia ło  policzyć te w a rs z ta ty H a b ry e z n e  i niefu- 
liryczne  w W  a rj za wic, k tó ry m  m ożna  wóz po w ie rzy ć  
śm ia ło  i spodz iew ać  się, ze uległ on rz. ie lnenm , j e n e -  
ro ln em u  rem ontowo, licz liczenia s łonych  cen.

Ooż za tem się dz iwić  lak l i cznym sKargom i nft- 
rzeka  n iom fga

1 jeszcze jedno ,  w sp ra w ie  pa l iw a :  o lo  k toś. 
z a u to m o b il is tó w  d o s ta rczy ł  n a m  gar.ść z ia ren  p sze ­
niczne , h k tó re  —  z cały pew nośc ią  m ożna to było, 
s tw ierdzić ,  —7 zna laz ły  się w b a k u  po n a p e łn ie n iu  go  
benzyny z ulicznego k ra n u  j e d m j  z re n o m o w a n y c h ,  
f irm  naf tow ych .

T o  już w zbudza  podziw...

S łowem, jeśli s a m o c h ó d  m a  się w Polsce  upó- 
wszfeebnić, co jest p r a g n ie n ie m  k u p ie e tw a  (i n a sz tm ) , .  
to obsługa  k l ijen te ii  i op ieka  nad  sa m o c h o d e m  p o ­
w in n a  hyć tak  z o rg an izo w an a ,  żeby tysiące  1 dz ie ­
sią tk i tysięcy. a i i to m o n ih s tó w  m o g ły  po  cen a c h  n ie ­
w y g ó ro w a n y c h  m ieć  /apew jno ii jk ; ,dok ładny  i szybki, 
rem ont.  „ K u rp  W arsz .  1 S tr. Wójt.

Balony, czy nie balony?

W  Anglji i w S lan ach  Z jed n o czo n y ch  Am. Półn.,. 
ja k  rów nież  i w N iem czech , p r z e p ro w a d z o n o  o s ta tn io  
wiele śc is łych  p ró b  po ro w n aw czy el i  z jazdy  na opo 
nftch b a lo n o w y c h  i d aw n y c h ,  1 . j. tw a rd o  dę tych . P r ó ­
by le  w y p ad ły  nad w yraz  k o rzy s tn ie  dla ha lonów .

K dku d ług ich  ra idów , o d b y ty c h  na łych s a m y c h  
sz lak ach  w id en tycznych  w a ru n k a c h  j  na  łych  s a ­
m y ch  w ozach, rSz n a  b a lo n a c h  i raz  n a  o p o n ac l  
tw a rd o  lanych , w yk aza ły  niezbicie, żc jed y n y  zaleta  
opon  d a w n ie jsz y c h  jest  łój m m a k s y m a ln e  szybkości 
wozu sy p rzy  ich  użyciu  nieco (o 9 do 10°/a) wyższe, 
n i /  p rzy  ha lonach .

P rz y  o p o n a c h  b a lo n o w y ch  n a to m ia s t  w y k a z a n o ,  
że wr p o ró w n a n iu  z d aw n em i o p o n am i,  w zro s ła  b a r ­
dzo znaczn ie  szybkość  ś re d n ia  w d rodz^ /C O  d a je  się 
zauw ażyć  zwłaszcza  na  śkediiich i z łych  szosach . Na 

zczególnie w y b o is tych  o d c in k a c h ,  gdzie  na d a w ­
nych o p o n ach  m ożna  było jccha i n a jw ę ż e j  2 0  kim . 
na  g o d / in e ,  le s am e  wozy szły 11:1 h a lo n a c h  z p r ę d k o ­
ścią 50 i n aw e t  00 kim . na godzinę

a u  r m i  (j u  i u s t a  z a  \ y o d o \ y V

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!
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W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W A  i G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  

N A  P O L S K Ę  ■

K R A K Ó W , UL. B R A C K A  L. 5
TE L E FO N  Nr A 3 4 J

J IM  S. A. M O R SES S z w a j c a r j a

T Ł O K I .  P IE R Ś C IE N IE  T Ł O K O W E  

i  Z A W O R Y  S A M O C H O D O W E

O IOOStAW A ZE  SK ŁA D U  
CENY KONKURENCYJNE 

Z A S T Ę P C Y  P O S Z U K IW A N I

J. S C H M I D - R O O S T  S. A .
O e r l i k o n - Z u r y c h  

Ł O Ż Y 5 K A  K U L K O W E  I  R O L K O W E

E H

W a d ą  b a lo n ó w  o k aza ło  się ty lk o  to, że n a  z u p e ł ­
n ie  g ład k ich  szosach  p rzy  b r a n ia  w irażó w  na b a rd z o  
d u ż y c h  szybkośc iac łi  wozy, z a o p a t rz o n e  w o p o n y  b a ­
lonow e, z d ra d z a ły  c zasam i te n d e n c ję  do p rz e c h y la ­
nia się na zew ną trz ,  co w r e d n y m  w y p a d k u  w N ie m ­
czech  sk o ńczy ło  się w y b ic iem  opony .

T a k  więc p ró b y  p ra k ty c z n e ,  p rz e p ro w a d z o n e  za 
g ran icą ,  są i d la  n a szy ch  s to su n k ó w  b a rd z o  m ia r o ­
da jn e ,  te m b a rd z ie j ,  że ko rzyśc i ,  o s iągn ię te  z za s to so ­
w a n ia  b a lo n ó w  n a  w y b itn ie  z łych d ro g a c h  są w P o l ­
sce szczególn ie  cenne.

Sprana kamutiiu antooiisowej w Krakowie.
YV d n iu  (i s ie rp n ia  br. odby ło  się n a d z w y c z a jn e  

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie ’ S to w arzy szen ia  p rzem ysł.  W ła ­
ścicieli a u to b u s ó w  w K rakow ie .

L iczn ie  z e b ra n y m  cz łu n k u m  p rz e d s ta w i ł  p rezes 
Slow. p. St Szybów icz d o ty ch czaso w e  usiłowaima s to ­
w arzy szen ia  do  do jśc ia  z T -w c m  T m  ystyczm  111 

w  K rak o w ie  do j io ro zu m ien ia .

O s ta tn ia  k o n fe re n c ja  n ie /d o sz ła  znów  do sk u tk u ,  
gdyż p. Beres\ s e k re ta rz  tegoż T -w a w y k rę c a  się za w 
szc d ro b iazg am i,  j a k  nj). sp ra w ą  in te rw en c j i  j irezesa 
Szybow icza  na  PI. sw. D u ch a  w s p ra w ie  jed n eg o  z p o ­
s z k o d o w a n y c h  p rzez  ZwT. T u ry s ty c z n y ,  p rzeds ięb io r-  
ców.

U ch w a lo n o  na tern z e b r a n iu ,• że n a rz u c o n y c h  
p rzez  Z w iązek  T u ry s ty c z n y  d e k la ra c j i  nie będz ie  się 
pod p isy w ać ,  aż do z a ła tw ie n ia  m em o rjn l i i  p rzez  wda 
d z e , 1 s tw ie rd za jąc ,  żc o p ła ta  w w ysokości 5 °/o 
jest g ru b o  za w y soka  (j irzykład, że rząd  pobiera  tyt 
j io d a tk u  ty lko  2 .V/7o) o raz  p o s ta n o w io n o  w y s łan ie  d e ­
legacji z m e m o r ja la m i  ta k  do  M ag is tra tu  111. K ia k o w a ,  
ja k  tp; do  W o je w ó d z tw a  i M in is te rs tw a ,  a b y  b e z p r a w ­
n y  s tan  istniejąc} ' w K rak o w ie  d o p ro w a d z ić  do po- 
rz ąd k u .  Po  w y b ra m u  d e leg a tó w  ze b ra n ie  zakończono .

P ow yższe  s p ra w o z d a n ie  m u s im y  z a o p a trzy ć  
w pew ien  k o m e n ta rz .  O sp ra w ie  tej p isa l iśm y  już  kil 
k a k ro tn ie  i szeroko'. W id o czn ie  j e d n a k  n a  te re n ie  m. 
K ra k o w a  w szy s tk o  uchodz i ,  sk o ro  t a k  u s i ło w an ia  
Stów. p rzem . w ła ic ic u l i  au tobusów ' j a k  i nasze  a r t y ­

k u ły  nie odn io s ły  żadnego  s k u tk u  w k ie r u n k u  z m ia n y  
na  lepszń.-

D y s j io n n je m y  je d n a k  .w tej chw ili  materj.iła#iii, 
k tó re  p o z w a la ją  n a m  na w y rażen ie  supozyc ji ,  żc już  
nie d ługo  będz ie  Z w iązek  T u ry s ty c z n y  dyklow rał ta k  

, n ie s ły ch an e  w a r u n k i  p iz e d s ię b io rc o m  au to b u so w y m , 
a fo ry to w a n y  p rz e d s ię b io rc a  p. ó t a p h b k i ,  p o m im o , że 
k re w n y  jed n eg o  z „ m a ta d o ró w  Z w iązk u  T u ry s ty c z ­
nego, la d z ie  się m u s ia ł  p o d d a ć  luiwemn p orządkow i.

Jest  już na jw y ższy  czas, a b y  la  b e z p ra w n a  go- 
,-Hjocfurka —  usankc jonow ania  p rzez  M ag is tra l  m K ra ­
ko w a  n ie w ia d o m o  na  ja k ie j  j iods taw ie  p r a . M i e j  —  

sk o ń czy ła  się.
J a k ie  są m e to d y  i j i ro tek c ja  Z A iązku  T u ry s ty c z ­

nego, tego n ik t  nic wie i nie dow ie  się, lecz ty p o w y m  
p r z y k łu d tm  tego, cc> się dzieje, jest  a u to b u s  y S p ó ł-  
dziolni A ii tom ob il is tów  w Kraków ie'V k tó ry  od d w u  
m ies ięcy  n ie  m oże się d o p ros ić  s ta łe j  lin ji. O w szem  —- 
d o s ta łb y  ją z łatwmścią, ale  la k ą  by  —  ja k  się to  n a ­
zyw a —  „w ozić  j)ow ie lrze“ .

Nie m a m y  m ie jsca  na  ro zp isy w an ie  się d z i s i a j

0 „ p o rz ą d k u " ,  j a k .  p a n u je  na  d w o rc u  a u to b u so w y m , 
w y s ta rczy  j e d n a k  p o p a trz e ć  na n a p isy  wmzów j a d ą ­
cych  w ró ż n y c h  k ie ru n k a c h ,  by się zdziw ić  na  szosie, 
że się do O jco w a  jodzie  p rzez  Szczaw nicę, lub  do  Za 
k o p an eg o  p rzez  S łom nik i.

W o l im y  się z a s ta n o w ić  n a d  tern, z czego lo  wy 
n ika . W y n ik a  lo  z tego, żc P P . Kierowmicy, jn sp ek to -  
rzy  i inni d y g n i ta rz e  dw-orcOwi pod  n ac isk iem  
swTpgo Z a rz ą d u  w y w ie ra ją  p re s ję  na p rzeds ięb io rców , 
l*y „odda li  d ja b h i  d u szę"  i j iod jńsa li  d e k la ra c jo  Związ- 
k n  T u ry s ty czn eg o .  J aki P an  „ in s p e k to r "  Godula na 
d w o rc u  w P o d g ó rz u  w prost  się o d g raża  i to wr b a r ­
dzie , „ d y s ty n g o w a n y c h "  w y ra z a c h ,  że jeżeli d e k la ra  
c ja  n.. będzie  p o d p isa n ą ,  to „p rz y d z ie l i 1 tuką  linję, 
że p rzed s ięb io rcę  „d jab li  w e z m ą "  (!).

Jeszcze  raz  j iy ta m y  i lo  pytanity w szys tk ie  w ładzo 
R zeczypospo li te j  P o lsk ie j  aż ])o p a n a  r e fe re n ta  M agi­
s t ra tu ,  kto  i na jak ie j podstawił- m ógł s tw o rz je  ten 
m onopol, te ..p rzydziały  lin ji“ , ten  „podatek1"’ na rz« ez 
Łwiazkn T urystycznego i to  p raw o stosow ania sry k an
1 rep res  ji.

A p elu jem y  do w szy s tk ich  przedsięb iorców ', łiy 
się n a ty c h m ia s t  zac iągnęli  do S tow arzyszen ia ,  by

o^edzy ,  zasilajcie fundusz prasowy!
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w m yśl  zn an e j  z a sad y  „ W  jed n o śc i  s i ła ‘jępójść tą siłą 
n a  b e z p ra w ie  i to b e z p ra w ie  sk ruszyć , A ró w n o c z e ­
śn ie  p o p ro s im y  w szys tk ie  w ładze , aż po T ry b u n a ł  
A d m in is t ra c y jn y  w łącznie  o bliższe tą  s p ra w ą  z a in te ­
re so w an ie  się i w y d a n ie  o tern op in ji .  A laterja ł  jest 
d o s ta teczn y  ~

„Gorzka prawda" 
na „Marginesie strajku".

„R u ch  S a m o c h o d o w y 1' o rg a n  właścicie li s a m o ­
c h o d ó w  e k s p lo a ta c y jn y c h  w W a rs z a w ie  pisze w Nrze  
14/15.

„ S tra jk  m ia ł  jeszcze i tę d o b rą  s tronę , że „b!ok“ • 
w yłoniony przezeń u trzym ał się n ad a ł i nadal już ,jna 
drodze poko jow ej44 będzie prow adził w alkę o u rze­
czyw istnienie postu latów  ru c h u  sam o ch o d o w eg o  
w W a rszaw ie .

N aszych  „p rz y ja c ió ł"  o je d n e m  m o ż e m y  u p rz e ­
dzić: że s to im y  n a  s ta n o w isk u  p ra w a ,  ale  n ić  p raw a ,  
k tó re  jest  w ten  sposób  po ję te ,  że dopuszcza  do bez ­
p ra w ia ,  p o w ia d a m y :  ka rzc ie  ła jd a k ó w , ale da jc ie  sp o ­
kój lu d z io m  n ie w in n y m ; d a jc ie  n a m  m o żn o ść  udo- 

* w od n ien ia ,  że je s te śm y  n iew inn i,  z resz tą  n ie raz  je sz ­
c ze  o tern n a p isz e m y /1.

N ieste ty  p o ja w i ł  się już  „pierwszy" zgrzy t" .  „Szo- 
fęr! P o lsk i" ,  w k tó ry m  jak  w ia d o m o  um ieszcza  się 
w iadom ośc i ,  do tyczące  Z w iązk u  Szoferów  i Mecliani-

NADESŁANE.

Stosunki na dworcu autobusowym
W  o s ta tn ie j  chw ili  n a d e s ła n o  n a m  n a s tę p u ją c y  

list z p ro śb ą  o u m ieszcza iik  go w n a sz e m  p iśm ie:
Na ła m a c h  dz ienn ików  p o ja w ia ły  się w os ta tn ich  

czasach  a r ty k u ły  o m a w ia ją c e  s łuszne  żale p u b l ic z n o ­
ści na  rucli a u to b u so w y  w K ra k o w ie  i okolicy . P a d a ­
ły z a rz u ty  j i rząc iw ko  poszczegó lnym  w łaśc ic ie lom  
a u to b u s ó w  ze s t ro n y  pub licznośc i ,  k tó ra  j e d n a k  ty l ­
ko  p o w ie rz c h o w n ie  z w ła sn y ch  spos trzeżeń  n a b ie r a ­
ła in fo rm a c y j ,  n ie  s ięga jąc  do j ą d r a  rzeczy. P o d p i s a ­
ny  .,ako j irze łożony  S tow arzyszen ia  w łaścicieli  a u to ­
b u só w  na W o je w ó d z tw o  K ra k o w sk ie  u w a ż a  za swój 
o b o w ią z rk  p o in fo rm o w a ć  szerok i ogół o w łaśc iw ym  
s tan ie  rzeczy i te m su m e m  o d ep rzeć  za rzu ty ,  n ies łu sz ­
nie s k ie ro w a n e  pod  a d re se m  większości w łaścicieli  
a u to b u só w .

N ajczęs tsze  żale p u b licznośc i  odnętszą się do k o ­
m u n ik a c j i  au to b u so w e j  na linji K ra k ó w — Ojców. Na 
lin ji te j  p u b l iczn o ść  s k a z a n a  jes t  n a  w y czek iw an ie  
g o d z in am i zw łaszcza  w Ojcowie, gdy  chodzi  o p o w ró t  
do  K ra k o w a  n a  a u to b u s  o d je ż d ż a jąc y  do K rakow a , 
tak ,  że ludzie, k tó rzy  dla p rz y je m n o ś ć 1 w y b ie ra ją  się 
w tę s tronę , po je d n e j  tak ie j  p ró b ie  z m a l t re to w a n i  
raz  na  zaw sze  re z y g n u ją  z p o d o b n e j  p rzy jem n o śc i .

ków , pisze w Nrze  16-tym sążn is ty  a r ty k u ł ,  ( trzy 
szpa ltow y) i w y k o rz y s tu ją c  h a n ie b n e  s ta n o w isk o  C en­
t ra ln eg o  Z w iązku  Szoferów  (F rak c ja ) ,  chcącego  z a ­
ła m a ć  a k c ję  s t r a jk o w ą  —  o czem  ju sa liś iny  w yżej —  
s ta ra  się sp ra w ę  w d ru g ie j  j io łowie a r ty k u łu  w ten 
p rz e d s ta w ić  sposób, by czy te ln ik  sądził, żę, chodzi tu 
tak że  o Z. Z. A. Rz. P. , ,.

D ług im  ty m  a r ty k u łe m  nie  m o ż e m y  cię w1 tej 
chw ili  z a jm o w a ć  bliżej. U w ażam y , że d o b ry  jest  zwy^j 
czaj „ o b c h o d z e n ia"  w różnych  w y jiad k ach .  T a k  i m y  
„ o b e jd z ie m y "  ten  a r ty k u ł .  Żal n a m  tylko, ze ta k  
w ielkięftdzieło d o k o n a n e  b ądź  co b ądź  przy  pew ne j 
p o m o c y  „ P a n ó w "  (ob raża ją  sie na K olegów -T ow arzy -  
szy . t. d.) z E lek tora lnej,^  a więc „w sp ó ln ie  już  idzie 
na m a rn e ,  cżego dowaidem n a s tę p u ją c e  z a k o ń czen ie  
tegoż a r ty k u łu .  Z am ieszczam y  je  d la  p o ró w n a n ia :

„W  każdym  bądź  razie  w yniki co, do u z y sk a n ia  
p o s tu la t  w d la  k ie ro w c ó w  od w ładz  są jt‘szeze n iezu­
pełne i p ro b le m a ty c z n e ,  a co za tem  idzie obecnie już 
nie Blok M iędzyzw iązkow y, a każdy zw iązek z osobna 
poczyni s ta ra n ia  d n p ro w ad ze i  ,a za ła tw ien ia  sp ra w y  
kierowrców. W ówrczas d o p ie ra  uwieloczni się elziałal- 
ność poszczegó lnych  zw iązków , k tó ry  n a p ra w d ę  z d o ­
ła s j iraw ę p!k w a ż n ą  za ła tw ić" .

„ R u c h u  S a m o c h o d o w y "  —  gazu! gazu! bo p r z e ­
g ra m y  len wwścig!! (U prasza  się nie śm iać . T o  j>o 
w ażna sp raw a!) .

w  Polskim Związku Turystycznym.
Zło leży w lem, że P o lsk i  Z w iązek  T u ry s ty c z n y  k o rz y ­
s ta ją c  z f a k lu  jiosiaelania d w o rca  a u to b u se w e g o  
w Krakowue o b ją ł  w7 sw o je  ręce reg u lac ję  tego ru c h u  
i elziwnym t r a f e m  ta k  się złożyło, że m o n o p o l  n ieló  
ko na w szystk ich  ń . i ja ch  k o rz y s tn ie jsz y c h  i b a rd z ie j  
uczęszczanych , j a k  lin ja Kraków 7 —  O jców  zna laz ł  
się w rę k a c h  P. T a d e u sz a  S ta p iń s k ic g o , / s z w a g ra  jjy 
Z en o n a  B eresa  g en e ra ln e g o  s e k re ta r z a  P. Z. 1U i f a k ­
tycznego  k ie ro w n ik a  tegoż Z w iązku . W sze lk ie  p ró b y  
p oszczegó lnych  w łaścicieli  a u to b u s ó w  zm ie rz a jąc e  elo 
lego, l j  u su n ą ć  to u p rz y w ile jo w a n ie  P. S tap ińsk iego  
i s tw orzyć  d o godnę!-w arunk i po łączen ia  a u to b u s o w e ­
go na  lu jach  n a jb a rd z ie j  uczęszczanych  j a k  n p  l in ja  
K ra k ó w  —  Ojców, spełzły  n a  n iezem , gelyż s jirzeciw ił 
się im P. Bereś, szwmgier p. S a lp iń sk ieg o , ,w ła śc ic ie la  
a u to b u só w  na  ty c h  R ujach  k u rs u ją c y c h ,  a k tó ry  wi 
d oczn ie  nie chcąc  p su ć  . in teresu  sw em u  szw agrow i,  
n a  h n je  te n ikogo  innego  nie dopuszcza ,  a m a  egze­
k u ty w ę , bo p o p ro s tu  wóz k o n k u r e n c y jn y  w y rzu ca  
z d w o rc a  i w ten  sposób  s tw a rz a  fak tu  d o k o n a n e .  P o ­
zo s taw ia  się op in ji  pub l iczn e j  do o sądzen ia ,  czy t a ­
k ie  p o s tę p o w a n ie  p. B eresa  n a leży  u w a ż a ć  za ziipeł 
n ie  b e z s tro n n i  lem  w ięcej,  że ch o d z ą  w ersję , k tó ry m

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!
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p. Bereś  m im o , że m u  je  w oczy; rzucono , nie z a p rz e ­
czył, a m ian o w ic ie ,  iż je s t  w sp ó łw łaśc ic ie lem  w zg lęd ­
nie  w sp ó ln ik ie m  p rz e d s ię b io rs tw a  p ro w a d z o n e g o  
p rzez  szw agra , .sw ego  p. S lapm sk iego .  Nic d z ia n e g o ,  
że sk o ro  p. Bereś  w ta k im  c h a r a k te rz e  w P. Z. T. się 
z n a jd u je ,  że w ty m  z w iązk u  nie  dzie je  sit; w szystko  
tak ,  j a k b y  się dz iać  p o w in n o ,-a  d o w o d e m  lego liczne 
g łosy  k ry ty k i  i z a rzu tó w , ja k ie  w os lan ieh  c i s a c h  
zna laz ły  się naw e t  na ła m a c h  p rasy .  W y.slnrczy przy 
p o m n ie ć  h is to r jo  w ycieczk i a n g .e L k ie j  w K rakow ie  
i list s e k re ta r z a  ;rCatholic . A ssociutiun P a r ty  /  k tó ra  
w liczbie 70 osób  zw iedz iła  k a te d rę  na W a w e lu  w l¥j® 
cu br., od k tó re j  P. Z. T. n a  z a rząd zan ie  p. B eresa  
p o b ra ł  5.50 zł. od o soby  na zw iedzen ie  W a w e lu ,  cboćS 
ja k  z w y ja śn ie n ia  Ks. P ro b o szcza  K a te d ra ln e g o  na  
W nw elu  w y n ik a ,  od w ycieczki an g ie lsk ich  ka to l ik ó w ,
0 k tó re j  w yże j  m o w a , Z a rząd  k n te d r y ln ie  d o m a g a ł  sit; 
an i  nie p o b r a ł  ż a d n y c h  opła t.

Czy to  m a  być  p o p ie ra n ie m  ru c h u  tu ry s ty czn eg o  
przez  P. Beresa , g e n e ra ln eg o  se k re ta rz a  P. Z. 1.? O d ­
p o w ied z ią  n iech  będ/K. list Wyżej p o w o łan y ,  p o d p i ­
sa n y  p rzez  P. B. F a u p ę la ,  s e k re ta r z a  w yżej p o d an eg o  
s to w a rz y sz e n ia  angie lsk iego , k tó r y  „ośm ie la  się zg ło­
sić zaża len ie  n a  K r a k o w s k ą ' 'a g e n c j ę  T u r y s iy c z n ą “
1 sk a rż y ć  się ,,że r a c h u n e k  w y s ta w io n j  m u  przez a g e n ­
cję tu ry s ty c z n ą  za zw iedzan ie  Z a m k u  był za w ygóro- 
w a n y 1*. J a k  ząś do b rze  oddziaływał osoba  s e k re ta rz a  
P. Z. T., n iech  św iad czy  da lsze  zdan ie  owvgo listu, 
w k tó ry m  P. F a u p e l  żali się że ,,w obcowainiu z se ­
k re ta rz e m  agenc ji  p rz e k o n a łe m  się, iż \jes l  n ie k o m p e ­
ten tn y ,  a jego  sposób  za łalw dania  in teresów  nie. budzi 
z a u f a n ia 11. Jest  t sąd  o b c o k ra jo w c a ,  k tó ry  n a d z w y ­
cza jn ie  p rz y c h y ln ie  z resz tą  w y ra ż a ł  się o s to s u n k a c h  
m ie jsco w y ch  i k tó ry  nie m ia ł  c h y b a  żadnego  p o w o ­
du  do osob ile j  an im ozji .

Ale c iek aw szą  rzecz jeszcze p o d a je  p o d p is a iu  do 
p u b l iczn e j  w iadom ośc i .  P. Z. T. przy ją ł  obs ługę  /jednej 
s tu d n i  benzy n o w e j ,  um ieszczone j  na d w o rc u  a u lo b u  
so w y m  na pl Sw. D ucha  w K rakow i, '.  P. Z. T. o t r z y ­
m u je  ty tu łe m  p r o w r -p  (’> p ro c e n l  od sp rz e d a n e j  hen 
zyny, za;, P. g en e r  i lny  s e k re ta rz ,  u rzęd n ik  M  Z. T., 
w td le  za p o d a n  p rze d s ta w ic ie la  o d n o śn e j  F i rm y  hen 
zynow ej dla siebie 2 p rocen t.  T a k b y  w cg ląda ła  bezin- 
te resow nośt  P. Beri sa, ja k o  u rz ę d n ik a  P. Z. T., k tó ry  
ch lu b i  się, ze jest tw ó rcą  ruc łu i  au to b u so w e g o  vv Kra 
kow ie. Czy m oże  ma na m yśli  in t r a tn e  p rz e d s ię b io r ­
s tw o sw ego szw agra  S lap ińsk iego ,  p o s ia d a ją c e g o  m o ­
nopol n a  p e w n y c h  l in iach  n a jh a rd z ie j  uczęszczanych?  
t enże P. Bereś  pra-wie wyłącz  lic w szys tk ie  w ycieczki 
o d d a je  sw em u  szw agrow i i ,,w imię bezs tronnośc i ' '- 
nie dopuszcza  żadnego  in in g o  w łaścic ie la  a u to b u su  
do k o rz y s ta n ia  z lego ź ródła  d o c h o d u / 'e h y b a  że p. 
htap; ,isk iem u b r a k n ie  w ozów  (dotąd  ro z p o rz ą d za  ]). 
S tap ińsk i  już  8 wrozam i). Dalszym  c b a r a k te ry s ly ć j  
n y m  p rzy czy n k iem  do oceny  dział  i lnośęt p .  Beresa

nędzie  la k i  z n a n y  « K rak . ,w ie  i p rzy ję ty  n a j . r i ę k  
szem  o b u rz e n ie m  no w iad o m o śc i  przeor uczestn ików ' 
jaw nej w ycieczki / .agran icznej,  k tó ry m  P. Z. T., d z ia ­
ła jąc  p rzez  p. B eresa, o d d a ł  n a  kwTa te ry  p o k o je  w' do 
m u  A k a d e m ic k im  w- K rakow ie .  P, Bereś  wTstaw ił  po 
8 łóżka  wr je d n y m  p o k o ju ,  k aż ą c  p łac ić  u c z e s tn ik o m  
wwjdjeezki za nocleg  n ą  j e d n e m  łó żk u  po  5 zł. i w ięcej 
za jedn.i n o t ,  podczas  gdy sa m  p łac ił  a k a d e m ik o m  
za je d n a  noc ty lko  p ó ł to ra  złotego.

T a k h m  więc p o s tę p o w a n ie m  o d s t ra sz o n o  w szy s t­
k i e  w ycieczki, k iedy  k o n j u n k l i n a  się pogorszy ła ,  
w teds to u s i ło w an o  ze rw ać  um ow ę, na  co B ra tn ia  
P o m o c  Stud. jO. J. o d p o w ied z ia ła  s k a rg ą  sądowrą.

Cóż nu to  w ładze przełożone i w ładze p ań stw o ­
we, k tó rym  ehyba leży na  sereu  dobro rozw oju  tu ry ­
sty k i w K rakow ie?

CtfjtfS  h o te la rz ,  k tó ry  w K ra k o w ie  za pok ó j  

,,z k o n lo i i e m  a k a d e m ic k im 11 o d w aży ł  się w ziąć za noc 

15 zł. nie zna laz ł  się za k r a tk a m i  sądow ym i?;

M im o w szys tko  j e d n a k  j> Ih ą c s  c h lu b i  się jed- 
ń ą k  .->wro ją  dz ia ła ln o śc ią  w  P. Z. T., a gdy  z n a laz ł  się 
cz łow iek, k tó ry  w o b ro n ie  in te re só w  w łaścicie li  a u to ­
busów' w o d p o w ie d n im  m e m o r ja le  w y r a / i ł  u je m n y  
sąd  o lej dz ia ła lnośc i,  p. Bereś b ro n i ł  swmjego h o n o ­
ru  wT ten  sposób , że sp o w o d o w a ł  w y s łan ie  p rzez  n ie ­
licznych  właścicie li  a u to b u só w  k o n t r m e m o r  ja lu ,  
w’ k l ó r j n i  roi się od k o m p lem en tó w  pod  jego  a d ie -  
sem. J a k  zaś do n a p isa n ia  lego m e m o r ja łu  przysz ło  
w ysta rczy  p rz e g la d n a ć -a k la  sądow e, w k tó ry c h  :eden  
z p o d p isa n y c h  na  ty m  k o n t r m e m o r j  ile ja k o  św iad ek  
pod sankcja, p rz e w id z ia n a  W; u s taw ie  ka rn e j ,  stw ier- 
aztfj że p. Bereś zm u si ł  tego św ia d k a  do p o d p is a n ia  
lego m einorj . i lu  ii. K a n c o ,  g rożąc  m u , że w przeciw’- 
nym  razie  o d b ie rze  m u  l in ję -a u to b u so w ą  i tem .sam em  
p o /b iyy i  go cb leba . A j). Bereś m e  robi ce rem o n ij ,  
czego d o w o d e m  jest  P. W o ło szy n o w sk i ,  k ló reg o  w y­
rzuci ł z linji o d d a ją c  ją  ja k o  in lr l t lną  sw 'emu sz w a ­
grow i S la p u isk ie m u ,  lak że dzis ia j  p. W o lo szy ń sk i  
jest zujie tn ie  z ru jn o w a n y .  N ie jed n eg o  to  p. W o łoszyń -  
sl.iego spo tka ło ,  bo o p ró cz  m ego  było jeszcze  k i lk u  
whiśeieieli au to b u só w , k tó ry e h  p rzez  dłuższy czas 
w yrzu ca ł  p o lic ją  z dyvoica m im o , że o d p o w ia d a l i  om  
sam i, ja k o te ż  ich yyozy w-szelkim w y m a g a n io m  u s ta ­
wy- W sze lk ie  żale  yyiaścicieli aiitobusóyv s k a rż ą c j rch 
się p rzed  p o d p isa n y m , ja k o  p rz e ło ż o n y m  s to w a rz y ­
szenia , że przecież P. Z. T. nie jest d o m e n ą  j i ry w a tn ą  
p. 'B eresa ,  p o z o s ta w a ły  bez re z u l ta tu ,  gdyż p. Bereś 
jes t  p e rso n a  g ra ta  y\ P. Z. P.

W a r io b y  się dow iedzieć ,  j a k ą  k a lk u la c ję  p rzep ro -  
yyad/a p. Bereś, ja k o  g e n e ra ln y  s e k re ta rz  P. Z. T., 
b io rąc  za m ie jsce  yy a u to b u s ie  p rz y  k u rs ie  n a  \VayveJ 
5 zł. od osoby? Dlaczego n a lo m ias l  za jazd ę  do W ie ­
liczki a więc za tu rę  znaczn ie  w ięk szą  zap łac i ł  p. Btr-

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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w łaścic ie low i a u to b u s u  —  n ie  sw em u szw agrow i 
p. S ta p iń sk ie m u  — k w o tę  ty lk o  50 zł., sk o ro  a u to b u s  
z a b ia ł  ze sobą  2 0  uczes tn ik ó w  w y c ie c z k i /

Z p o i ó '  v tl ii 11 i 11 tego Wj n ik a ,  j a k  n ie p o m ie rn ie  
p o d ra ż a  p. Bereś ko sz ta  k ażd e j  wycjfgęzki i tem sa-  
m em  o d s t ra sz a  tu ry s tó w  od zw ied zan ia  K ra k o w a

J a k  p. S tap ińsk i  jest T ory tow any, ś w ia d ­
czy (lol)itnie t a k t ,  że s t iz eże  się s k ru p u la tn ie  m o n o ­
polu p S tap ińsk iego  w ten  sposób, iż m im o  prze peł­
n ien ia  w ozów  k u rs u ją c y c h  n a  iin.fi K ra k ó w —  Ojców 
nie  dopuszcza* się in n y ch  w ozów  d o d a tk o w y c h ,  cho 
ciaż o n e ' są do  dyspozyc ji  i z w raca  sie n ie je d n o k ro t ­
nie p ien iąd ze  za z a k u p io n e  b i le ty  p a sa ż e ro m , k tó rzy  
ze z d u m ie n ie m  p a t rz ą  na to, że na d w o rc u  a u to b u s o ­
w y m  stoi bezczy n n a  w y k w in tn a  L a n c ia 1' na  2 0  osób 
i inne  wozy, k tó ry c h  w łaśc ic ie le  o św iadcza ją  g o to ­
wość ja z d y  do O jcow a, zaś p a sa ż e ro w ie  z w ycieczki 
m uszą  rezygnow ać .  Ze s t ro n y  c z ło n k ó w  Stowarzysza­
nia, k tó reg o  p o d p in an y  jes t  p rze ło żo n y m , zw ra c a n o  
się do p o d p isan eg o  z za p y ta n ie m , czy w ia d o m e m  m n 
jest,  co się dz ie je  z p ien iąd zm i o p ła c a n y m i do tąd  
przez poszczegó lnych  właścicie li a u to b u só w  na  rzecz 
P. Z. T. O f ia ry  b o w iem  jak ie -w ła śc ic ie le  au to b u só w  
s k ła d a ją  n a  rzćcz P. Z. T. są ta k  w ysokie , ze m u szą  
za s ta n a w ia ć  każdego , k tó ry  wie, że P. Z. T. z p ie n ię ­
dzy  ty ch  op łaca ł  pidynie 3  u rz ę d n ik ó w , podczas  gdy 
kw oty , ja k ie  w p ły w a ją  m ies ięczn ie ,  d o c h o d z ą  prze  
p ię tn ie  do 15.000 zł S k ład a ją ,  się n a  to p ro c e n ta  od 
sp rz e d a n y c h  b ile tów  w w ysokości 5 "/0 b ru t to  o raz  
p rocen tu  od poszczegó lnych  w ycieczek. Od każde j  
bo w iem  w ycieczki p o b ie ra  P. Z. T. 10°/o, n a d to  p r o ­
w iz ja  od  b e n z y n y  i sm aró w . P. Bereś  m im o  k i lk a k ro t  
nych  p róśb  m  s t ro n y  S to w arzy szen ia  n ie  uw aża ł  id  
s to so w n e ,5ti n a w e t  w ręcz  o d m a w ia ł  udz ie len ia  c z ło n ­
kom  w ydz ia łu  w g lądu  w  g o sp o d a rk ę  p ien iąd zm i s k ła ­
dan y m i przez właścicieli  au to b u só w . N iem a p o d s taw  
dla  u z asad n ien ia  p o b ie r a n ia  p rzez  P. Z. T. ta k ic h  
w ysok ich  opłat z a ró w n o  ze s t ró n y  tfuryslów, ja k o te ż  
w łaścicie li  a u to b u só w  o ile j a k  n a leży  p rzypuszczać ,  
IV Z. T. n iem a  s ta n o w ić  p rz e d s ię b io rs tw a  z a ro b k o w e ­
go, j a k im  c h y b a  w sw o im  za łożen iu  n ie  jest. S k ro m  
ne b o w iem  w y d a tk i  na  cele u t rz y m a n ia  a d m m is t ra -  
c ji dw orca  n ie  u z a s a d n ia ją  tego, a koszta  b u d o w y  
d w o rc a  zos ta ły  p o k ry te  w  ten  sposób , że w p rz e w a ż ­
nej części p o k ry te  zos ta ły  czynszem  d z ie rż a w n y m  b u ­
fetu  i bagażu , k tó re  to p rz e d s ię b io rs tw a  złożyły na 
ten  cel 25.000 zł. Jeżeli  n a w e t  dw o rzec  p o c h ło n ą ł  
kw o tę  50.000 czy 00.000 zł., to k w o ta  ta  z p o b ie ra n y c h  
do tąd  o p ła t  od  w łaścicie l a u to b u só w , w ynoszących  
m ies ięczn ie  oko ło  15.000 zł. ch y b a  w  zujiełno.ści w y ­
s ta rcza ła .  Nie zachodz i  za tem  p o trz e b a  dalszego  oh 
c iążau ia  z a ró w n o  właścicieli  a u to b u s ó w  ja k o te ż  i t u ­
ry s tó w  w  do tyc łiczasow ej m ie rze  o p ła ta m i  przewyż- 
sza jącem . m ożność  p łacen ia  bez znacznego  uszczerb  
ku . ( ,h y b a  te s to su n k i  m e  są zd row e.

W  W a rs z a w ie  l.yły ipóduim^ s to su n k i  w S , . . d y ­
micie d la  w y w o zu  n ie ro g ac izn y ,  a ja k  d z ien n ik i  d o ­
niosły, s to s u n k a m i  tem i za ją ł  sie P. 'M inister,  a dyre-  . 
k to r  S y n d y k a tu  P. R udo lf  Bereś  m u s ia ł  z p o sa d y  z re ­
zygnow ać.

(izyby s to su n k i  te  i w  K rak o w ie  nie u s la ty  ze 
zm ia n ą  p e rso n a lu  P. Z. T . ? “ ‘ Prezes.

Kościółeh ogóEno automobilowy 
na Obidowej

P ow yższa  k l isza  p r /e d s ta v , ia  kośc ió łek  z n a jd u ­

ją c y  się n a  O b idow ej K ościółek ten  z n a n y  je s t  d o ­

b rze  w szy s tk im  a u to m o b i l i s lo m . Z ap o m lł ian y ,  zn isz ­

czony, zy sk a ł  w reszc ie  o p ie k u n a  w K ra k o w sk im  K lu ­

bie A u to m o b ilo w y m . K ośció łek  t&« jes t  z ab y tk iem , 

i z tego  ju ż  c h o ćb y  p o w o d u  nie  p o w in n o  się o n im  
zap o m in ać .  Je s t  j e d n a k  tak że  ko śc ió łk iem  ogólno  

a u to m o b i lo w y m  i z tego ty tu łu  u w ażam y ,  że także  

zaw o d o w i a u to m o b il iśc i  p o w in n i  p rzy czy n ić  się do 

dzieła o d n o w ie n ia  tego kośc ió łka . O tw ieram y ni nic j- 
szem  sk ładkę, z a p o c z ą tk o w u ją c  ją, P ro s im y  o każdy , 

ch o ćb y  n a jd ro b n ie js z y  d a te k  n a  ten  cel. W szy s tk ie  
d a tk i  b ęd z iem y  og łaszać  n a  leni m ie jscu ,  a w ie rz y ­

m y, że b ęd z iem y  p o trz e b o w a li  na  to dużo  m iejsca .

Lista sk ładek  n a  o d restau row an ie  kośció łka 
autom obilow ego na  O bidow ej.

1) R e d a k c ja  „Z aw o d o w eg o  A u lo m o b i l i s ly 1' —  
p la k ie ta  -— 1 0  zł.

2) Zw iązek  Z aw o d o w y  A u tom ob il is tó w , O ddzia ł  

K rak ó w , — p la k ie ta  —  10.—  zł.

R) K ra k o w sk a  Spó łdz ie ln ia  Z aw o d o w y ch  A ulo  

m o b il is tów , - p la k ie ta  —  1 0 .—  zł.

4) P. Jó ze f  B iasm n, w sp ó łp ra c o w n ik  R edakc ji  i— 
p la k ie ta  —  1 0 /—  zł.

Na da lsze  sk ła d k i  c zekam y .

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!



Polsku- T..*var/łO'Akumulatorowe S

K o l e d z y !  zaufajcie mojemu 
doświadczeniu, a przekonacie 
się, źe p r ó b a  akumulatorów 
„P E IK  A" nie zawiedzie Was!

Polskie Tow. Akumulatorowe
S. A. B ia ła  k. B ielska.

Nr. 9. A U T O M O B IL IS T A  Z A W O D O W Y

Różne.
M istrzostw o A utom obilow e Polsk i. J a k  w iad o m o , 

P. J a n  R ip p e r  u z y sk a ł  ty tu ł  m is t rz a  P o lsk i .
Z te j  o k az j i  —  w y ró ż n ia ją c  sp ec ja ln ie  b r a w u r o ­

we zw yc ięs tw o  w  R aidz ie  T a t r z a ń s k im  —  s k ła d a m y  
od  siebie, j a k  i od Z. Z. A. Rz. P. n a jse rd e c zn ie jsz e  
g ra tu lac je .  R edakcja.

S tra jk  w W arszaw ie a „K u rje r W arszaw sk i44.

J e d n o  z n a jb a rd z ie j  w ro g ich  s ta n o w isk  za ją ł  
w s to s u n k u  do s t r a jk u  „ K u r je r  W a rs z a w s k i" .  
W  szczególności n ie ja k i  P a n  „ J o tp e “ p o zw oli ł  sob ie  
n a  żar ty ,  k tó re  m u  n ie  p rz y n io s ły  zaszczytu . Aby 
w szyscy  k o led zy  m ogli  się z o r je to w a ć  z k im  m a ją  do 
czyn ien ia ,  p rz y ta c z a m y  n a s tę p u ją c y  us tęp :  (Nr. 216).

„Za p rz e k ro c ze n ie  ty c h  p rz e p isó w  (tak m ó w i ro z ­
p o rządzen ie)  szoferzy  b ęd ą  p o c iąg an i  do o d p o w ie ­
dzia lności.  T y s iąc  p ięćse t  ludz i  p ło n ie  o b u rz e n ie m :

—  P ro te s tu jem y ! . . .
—  P rz e c iw k o  c zem u  P a n o w ie  p ro te s tu ją ?
—  P rz e c iw  w yżej w y m ie n io n y m  p rz e p is o m .....
—  A za te m  s t r a jk  n ie  m a  pod ło ża  e k o n o m ic z ­

nego?
—  Nie! P rzep isy .. .  n a s  d e n e rw u ją !
M niej w ięćej z d ro w y  cz łow iek  (na um yśle)  c h w y ­

ta  się za głowę:
—  Z k im  m y  m a m y  do  czy n ien ia?  Czyżby oni 

n a p ra w d ę  c h c ie l i - —  ro z b i ja ć  l a ta rn ie  —  b e z k a rn ie :  
n a je ż d ż ać  n a  p u b l iczn o ść  —  b e z k a rn ie :  k ie ro w a ć  t a ­
k im  „ p o tw o re m " ,  j a k im  jes t  sam o ch ó d ,  po  p i ja n e m u  
ró w n ież  —  b ezk a rn ie? !

—  T ak!
I tu  w ła śn ie  p u b l iczn o ść  s to łeczna  p o w in n a  z c a ­

łą w yraz is to śc ią  u p rz y to m n ić  sobie  ten  fa k t ,  k tó ry  
b rzm i:

—  Szoferzy  . . tak só w ek "  w a rsz a w sk ic h  p r o te s tu ­
ją  p rz e c iw k o  p rzep iso m , k tó re  s t a r a ją  się w ziąć 
w k a r b y  n ie p rz y to m n y c h  i p i ja n y c h  ludzi,  g ro żący ch  
z a c h o w a n ie m  się sw o je m  —  b e z p ie c ze ń s tw u  p u b l ic z ­
n e m u  sp o łeczeń s tw a  stolicy!

P a n o w ie  szo fe rzy  ta k s ó w k o w i  w W a rs z a w ie  —  
m a ją  siłę. P rzez  s t r a jk  w y k a z a l i  —  że o rg a n iz a c ja  
ich  d z ia ła  św ie tn ie ,  —  że je s t  so l id a rn a ,  —  że m a  p ie ­
n iąd ze  n a  k o n ty n u o w a n ie  s t ra jk u !

G dyby p rz e c ię tn y  o b y w a te l  W a r s z a w y  nag le  
o sza la ł  i, s ta n ą w sz y  p rzed  ty m , lu b  o w y m  s łu p e m  la ­
ta rn io w y m , p o czą ł  w e ń  w alić  np. s iek ie rą ,  to b y  —  ? 
Nie w ą tp ię  a n i  n a  chw ilę ,  że —  n ik t  n ie  w d a w a łb y  
się z n im  w d y sk u s ję ,  lecz t— ? W e z w a ł  k a re tk ę  P o ­
go tow ia  r a tu n k o w e g o ,  a lbo  sa n i ta r ju s z ó w  od J a n a  B o ­
dego i nez s łow a  p o m ó g ł  u m ieśc ić  f u r j a t a  w —  k a f ta -  
riie b ezp ieczeń s tw ą .

Czy sp o łeczeń s tw o  s to licy  zda je  sob ie  sp ra w ę  
z całe j  g rozy  n ie b ezp ieczeń s tw a ,  k tó re  s tan o w i —  ty ­
siąc p ięćse t ludz i  z o rg a n iz o w a n y ch ,  so l id a rn y c h

i z w iązk o w o  k a rn y c h ,  —  o g a rn ię ty c h  sza łem  zn ies ie ­
n ia  p rzep isów , g w a ra n tu ją c y c h  bezp ieczeń s tw o  p u ­
bliczne?!

Jeśli  p rz y jm ie m y ,  że 1500 k ie ro w c ó w  w a r s z a w ­
sk ich  jeździ 1500 ta k s ó w k a m i ,  z k tó ry c h  k a ż d a  p r z e ­
c ię tn ie  p o s ia d a  siłę 15 kon i ,  to  —  one  ra z e m  —  s ta ­
no w ią  o g ó ln ą  siłę 2i2.500. P o w in n iś m y  w iedz ieć  i r o ­
zum ieć , że szo fe rzy  w a rszaw scy  c h c ą  n a s  b e z k a rn ie
i so l id a rn ie  t ra to w a ć ,  p rz e je ż d ża ć  i m ia ż d ż y ć  siłą 
22.500 k o n i  m ech an iczn y ch . . .  jo tpe .

P a n ie  „ Jo tp e " !  Nie ch c e m y  w iedz ieć  co P a n a  
sp o w o d o w a ło  do p is a n ia  ta k ic h  k a lu m n j i .

P o z o s ta w ia m y  P a n a  pod  p ła szczy k iem  p ań sk ieg o  
„ J o tp e " .  Nie o g ła szam y  P a ń s k ie g o  n azw isk a ,  o b a w ia ­
m y  się bo w iem , że ja k iś  b a rd z ie j  k r e w k i  ko leg a  nasz  
m ó g łb y  n a p r a w d ę  p o k a z a ć  P a n u ,  j a k  się „ ro z b i ja  l a ­
ta rn ię " ,  a  m y  n ie  m a m y  tego  z a m ia ru  p isząc  te  s ło ­
wa. My je d y n ie  p ię tn u je m y  P a u a ,  j a k o  cz łow ieka , 
k tó r e m u  p o w in n o  b yć  n ied o zw o lo n e  b ra n ie  p ió ra  do 
ręk i,  pow yższe  b o w ie m  „a rc y d z ie ło "  jes t  c o n a jm n ie j  
t a k  n ie m o ra ln e ,  —  ja k  b ezsen so w n e  je s t  to  w szystko , 
a  zw łaszcza  k o ń c o w e  obliczenie .

Dziesięciolecie is tn ien ia  Zw iązku Zawodowego 
M aszynistów  u czczone  zosta ło  X. Z ja z d e m  Z w iązku ,  
k tó ry  się o d b y ł  w P o z n a n iu .

O b ra d y  zaga ił  P rezes  B o rk o w sk i  w i ta ją c  ser-

Koledzy, zasilajcie fundnsz prasowy!
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dccznie- p r zy by łych  liczi.je gości  lak z k r a j u  j a k  i z-a- 
granicy.

M iedzy ob ecn y m i zau w aży l iśm y :  z r a m ie n ia  Z.
P. P. S. — pos. K aczanow sk i,  z ra m ie n ia  C, K. W . P.
P. S. — poś P rag ia r ,  z ram ion .. .  Kom isji  CCT.il r. Zw. 
Zawód. tow. Z danow sk i,  z rum ien ia  Z. Z, K. — pos. 
M astek , Dr. A sch en b ren n e r ,  sy n d y k  Z. Z lv., inż. K m  
szew ski i inni, z r a m ie n ia  C. K. 1’. -— Dr. II. K aabę 
i w iciu, w ielu  in n y ch .  Z zag ran icy :  . .przedstawiciel 
M ięd zy n a ro d ó w k i T ra n s p o r t .  Iow. Pdoltmaker, p r z e d ­
s taw icie l  Z w i t k u  K o h j a i / y  holemlci.-.kich —- Ju(>fy 
t ra ,  p rzed s taw ic ie le  Zw iązku, M aszyn is tów  w Danji 
Jensen  i K uhn, z C zechosłow acji  -  S tuliły  i Noluiyra.

Z w ładz  rząd o w y ch  byli obecni p rzed s taw ic ie le  
Min. K o m u n ik a c j i  i D yrekc ji  K ole jow ej w P oznan iu .

* Z ra m ie n ia  naszego  Z w iązku  o b e c n y m  był P re  
zes S o b ań sk .  k ló ry  w go rący ch  s łow ach  p o w ita ł  
Z jazd  naszem  im ien iem .

O b ra d y  t rw a ły  4 dni, w czasie  k tó ry c h  odby ło  
.->ię u roczyste  ods łon ięc ie  s z ta n d a ru  Z. Z. K. Zarząd  
w y b ra n o  w ty m  sa m y m  .składzie ćo j ioprzediiio  z do- 
tychczasowyun prezesi m B o rk o w sk im  na czele.

Szklan ' drugi w Polsce, „UazeLa H a n d lo w a  
w W arsżaw iey f  donosi,  źe w w o jew ó d z tw ie  kielgc- 
krnni poczyn iło  M in is te rs tw o  Koból P ub l iczn y ch  p r ó ­
b y  now ego  sy s tem u  b u d o w y  naw ie ize t in i  d rogow ej,  
po lega jącego  na tem, że szosę u b i ja  ;ię m ię k k im  tłu 
c-.onym w a p ie n ie m  z d o d a n ie m  szk ła  w odnego . S p o ­
sób len m a  być s to su n k o w o  tan i,va  jirOby m ia ły  dać 
b a rd z o  d o d a tn ie  i;ezullaty>C

.Jak donosi b iu le tyn  , G enera l M o lo rs“ sposób  len 
w y p ró b o w a n o  po raz  p ie rw szy  w r. ]924 w Szw ajca  
rji i we F ra n c j i ,  a w y n ik i  by ły  lak  dobre ,  że F r a n c ja  
p o s iad a  już  dz is ia j  k . lk a  lysiecy k i lo m e 'ró w  lak ich  
szos. Da j to Boże i u nas.

Podziękow anie dla P . M ieczysława Chodorow i 
cza w Nowym T argu , w łaścic ie la  w a rsz la lu  m e c h a ­
n icznego p rzy  ul. Długiej L. 51 ]>od łach .  k ier.  Kol. 
W o n d ra rc z y k a ,  nadsy ła  n a m  jed en  z c z ło n k ó w  Z a rz ą ­
du O ddz ia łu  K ra k o w sk ie g o  z jirośbą o um ieszczenie. 
Kolega nąsz  m ia ł  w y p ad ek  luż ko ło  N ow ego T a rg u ,  *  
m a ją c  jazd ę  te rm in o w ą .  rI’yIko dz ięk i szybkie j i n te r ­
wencji P a n a  (Chodorowicza, w k tó reg o  w ar: ,z la ła .  li 
d o j i ro w ad zo n o  m u  wóz do j io rząd k u  w przec iągu  nad  
zw yczaj k ró tkn-go  czasu, m ógł on przybyi ' na mii jsee 
na  czas, j iom im o, żc n a p ra w a  o b e jm o w a ła  lak  m otor ,  
ja k  b ło tn ik i  i k a ro se r ję .

Donu,słu zm iana w Policji K rakow skiej. D o w ia­
d u je m y  się, że d o ty ch czaso w y  K o m e n d a n t  P. P. 
w K rak o w ie  K o m isa rz  (ia llas p rzen ie s io n y  zoslat do 
L ub lina .  W o je w ó d z k im  K o m e n d a n le m  l*. P. w K ra 
kow le  m ia n o w a n y  zos la ł  P o d in sp ek to r Satim aiin. J a k  
nas  in fo rm u ją*  n ow y  k o m e n d a n t  n ie  jesl z w o le n n i­
k ie m  tezy, ż e : n a j lep szy m  i z a s łu g u jący m  na p o c h w a ­
łą jes l  len p o s te ru n k o w y ,  k ló ry  p rz y p ro w a d z i  na ko-

m isilr ja ł  ja k  na jw ięce j  d o rożek ,  lub  zrobi ja k n a j -  
w iększą  liczbę don ies ień , lecz h o łd u je  zd ro w e j  z a sa ­
dzie, że p o s te ru n k o w y  w in ien  być o p ie k u n e m  i s tró  
żem dan eg o  spo czeństw a , a o b ie k ty w n o śc ią  i uk ład  
m.ścią w inien  zy sk iw ać  sobie  s y m p a t ję  i p rzy jaźń  pu- 
bliczności. Jeżeli lo j i raw da ,  m e  będzie  w ięcej pu- 
b liczność  pa lrza ta  na j io s le ru n k o w y c b ,  j a k  n a  w ro ­
gów, a n a j/ew no  łiędzie. „eżeli nie lepszy, to p r z y n a j ­
m n ie j  lak i  sam  p o rząd ek .  ..

wyniKi II. międzynarodowego wyścigu 
tatrzańskiego.

O s a m y m  ra idz ie  czy ta ło  się wiele we w szystk ich  
d z ie n n ik a c h ,  o g ra n ic z a m y  się więc ty lk o  do jiodania  
w y n ików .

K ategorja sam ochodów  wyścigowych:
1) J a n  B ioper, sam . B u g a t l i  ki. F .śczas  (i.05.695 

i>rzec. 7;5-.(S.‘}2.
2) Inż. 11. L ic le ld l ,  sam . A u s lro -D a .a i le r  kl. (i. 

czas 6.16.915 przeć. 71.0.44.
Dalsze m ie jsca  S zaw aresz la j . i  i Z avudow sk i.

K ategorja sam ochodów  sportow ych:
1) F .  Schm idt, sam . A m ilca r  kl (i. czas 0,41.88, 

przeć. 67.208.
2) II. W einsi  b cn ck ,  sam . rl a t r a  kl. 1). czas 6.44.00
Dalsze m iejsca, V erm irovsk i ,  Sko lim ow sk i,  Ja-

m iszkow sk i,  ( J i iz ą szcz ,  B ogucki i inni,

I. N agrody k lasy fikacy jne w ogólnej k lasy fikac ji:

1) Ja n  B ippcr, Bngalli  -  6.05.605 (s la tua  z b ron- 
zu o f ia ro w a n a  jirzez P. P r e z y d e n lh a  R zeczypospo li te j .

: 2) Inż Liefe ld l,  A us lro -D a im le r ,  6.16.015 (figura  
bronzowa),, o f ia ro w a n a  jirzez A nton iego  br. P o to c ­
kiego p ro / ,  K. lv. A.

8 ) SI. S zw arcsz la jn ,  Bngalli  —  6.82i.89 (kałamarz.) 
o f ia ro w a n y  przez F -m ę  , ,A u lo -T rad e“ .

Nagrody przechodnie: pp. J a n  B ip p er  15, o raz  
I' Sclunidl 1.

Nagrody k lasy fikacy jne , w klasie  w yścigow ej 
J a n  B ipper  4. W klasie  s j io i to w e j  W einsche.nck, 
C hrząszcz, K ożm ianow a

P o m ięd zy  n ag ro d am i s|>ee ja ln e m i  była też i n a ­
groda  K rak o w sk ieg o  O ddzia łu  Z. Z. A. w postac i jiięk- 
nej s re b rn e j  ]>aj>.erośnićry z na jnsem .

N agroda  la nie zosla ła  ro zeg ran ą ,  gdyż żaden  
z zaw o d o w y ch  k ie ro w có w  nic s la r lo w a l

Członków  Oddz. K rak. prosim y o uregulow anie 
p ren u m era ty , donosząc, żc n ad a l zalegającym  z je j 
uiszczeniem  w strzym am y w ysyłkę od 1 p aździern i­
ka br.

Koledzy, rozpowszechniajcie nasze pismo!
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Samochód ciężarowy — 
maszynę do robienia pieniędzy

Dochód każdego przedsiębiorstwa zależy w znacznym 
stopniu od sprawności i niskich kosztów transportu. 
Punktualna dostawa bez względu na odległość, szer­

szy rynek zbytu zjednywują i powiększają liczbę odbiorców, 
decydując o powodzeniu przedsiębiorstwa. Dlatego też 
samochód ciężarowy Chevrolet jest pierwszorzędnym czynni­
kiem w każdej racjonalnie prowadzonej instytucji handlowej, 
przemysłowej, lub też w gospodarstwie rolnem

Nabycie ciężarówki Chevrolet ułatwiają dogodne warunki 
płatności według planu G M  A C .  W y ró b  General Motors.

Upoważnione zastępstwa na całem terytorjum Polski i w 
W olnem Mieście Gdańsku.

C e n y :

Podwozie ciężarowe Chevrolet (opony 30X5) . . zł 8950.—
Podwozie półciężarowe C h e v r o l e t ............................ zł. 7150.—

Loko Fabryka W arszawa, łącznie  2 podatkiem  obrotow ym

Ciężarówka i póicięzarówka CHEVROLET
G e n e r a l  M o t o r s  w  P o l s c e , W a r s z a w a

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!
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W YŁĄCZNE ZASTĘPSTW O GUM SAMOCHODOWYCH

w m i M

STANISŁAW SZYBOWICZ
K R A KÓ W

U L .  m R J A N S K A  1. T E L E F O N  3 4 7 7 .

P. T.
Nhiicjs/.t-iu i>w/-,»vo1ę Sdbii: podać  do ł a s k a w i , wiadomości P. T ’,Tże z dniem l! jslytznia br. 

ob ją łem  wyłączną sprzedaż  guni sam ochodow ych  m a rk i  „P iro lli-C ord" na w ojew ództw o k r a ­
kowskie, jirzyczom po s iad am  bogato  wyposażono sk łady  we wszelki<?^wyiniai y opon i dętek do 
sam ochodów  osobowych, jak o  też m asyw ów  i pólpni lu n a ty k ó w  do sam ochodów  ciężarowych, k tó ­
re dostarczam  nu każde  żądan ie  odw ro tn ie  z g w a ra n c ją  po cenach  i n a  w a ru n k a c h  p rzystępnych .

P rz y  sposobności. Me omieszkamy,*zwrocic szczególną,- uw agę P. T., że gum y m a r k i ' ,',Pi- 
redi L o rd "  w yróżn ia ją  się nadzwyczajmą w y trzym ałośc ią  i odpornośc ią  na naszych  z łych  d ro ­
gach, tak że pod w zględem tym  przew yższają  .nne m ark i ,  ciesząc się ogólnom zadów olenicn. 
wśród klijenteli, co potw ierdzić  m oże  szereg o h . /y m a n y c l i  listów dziękczynnych .

Z p o s ió d  wielu pozw olim y sobie umieścić list dz iękczynny  nades łany  n a m  przez. WParni 
Jan a  Rippera , zdobyw cę  I-szej nag ro d y  na zeszłorocznym  „P ie rw szym  M iędzynarodow ym  W y ­
ścigu T a trzań sk im * ^  w k tó ry m  to, p rzebyw ając  p rzes trzeń  7.50 k m . w  czasie 5 m inut 47.41 se­
kund ,  sukces swój zawdzięcza jedynie doborow ej jakości gum  m a rk i  ,,PiireIli“ , jak również na  
tegorocznym  „D ru g im  [M iędzynarodow ym  W yścigu  T a trz a ń sk im "  zdoby ł I-szą nagrodę, m im o 
złej pogody  i t r u d n o ś c i ' te re n u ,  zaw d z ięcza jąc  swój sukces, jak  saan ośw iadczył ty lko „Pirc ll i"  

oponom.

iNiiiicjszem pozwolę sobie złożyć W P a n u  podziękow anie ' za dostarczone 
mi g u m y  m a rk i  , ,Pnelli-U ord“ , któi;e podczas  inycli t ren ingów  okazały  się n a d ­
zw yczajnie  w y trzym ałe  i odporn i na nasych  drogach. Pow odzenie  swe oraz z d o ­
bycie n ag ród  n a  „P ie rw szy m  M iędzynarodow ym  W yścigu 'T a trzańsk im " 
w p ie rw szym  rzędzii zaw dz ięczam  g u m o m  „P ire l l i“^ k tó r e  pozyska ły  sobie z mej 
s t ro n y  szczere zadowolenie  i pełne zaufanie, lak, że wszelkie dalsze zapo trzebo­
w an ia  swe, jak  i sw ych  zn a jo m y c h  p o k ry w ać  będę  ty lko  powyższemi.

J a n  Ripper.

J ed en  z n a s z y c h  k l i j e n tó w ,  p. P. K n o b ler ,  o z n a j m i ł  n a m ,  ż e . s w y m  o m n i b u s e m  n a  o p o ­
n a c h  „Pirelli* p r z e j e c h a ł  juz. 4 5 .0 0 0  k ip . i n a d a ją  s ię  o n e  je s z c z e  inadal d o  u ż y tk u .

Na miejscu posiadam  bogato  w yposażone  war>ztaty reperacy jne  Sam ochodów p ro w a ­
dzone pod k ie row nictw em  pie rw szorzędnych  m o n te r ó w  i la ch o w có w , gdzie w y k o n u ję  w szelkie  
g ru n to w n e  rem on ty  w szys tk ich  system ów  sam ochodów  i m otocykli ,  p rzep ro w ad zam  m ontaże  
i n a p ra w y  taksom etrów .

W  razie w ypadku ,  w pogotowiu stoją, do dyspożyGji 2 samochody.
P o le c a j ą c  s w e  u s łu g i  P .  T g  p r o s im y  o  ła s k a w e  z a s z c z y c e n ie  nas ć ó im e m i  z le c e n ia m i .

rOIłlł IlllfjlSIOn* * strona Zł. 300, o . strony Zć 170, i/, strony Zt. 99r '/» strony Zi 50. — Ogtoszenia na okładce o 30yy>, 
‘1151 M giU Stc  droższe, w tekście o 20Vo droższe. -  Zastrzeżenie miejsca uwzględnia się w  miarę możności bez zobowiązania.



Oaczność P. T. mtomobiliści!
Kupują spalone dyna- 
mo-maszyny i tworniki

AUTO-PRAD
T A N I S Ł A W

Kraków, Czysta 5.

&
ENISSON

Telefon Nr. 4248.

Dynama
Akumulatory
Rozruszniki
Oświetlenie
Zapłony
Przewody

Szybko -

Wszelkie prace w ten 
zakres wchodzące

Jak:
' |,

sprawdzanie, naprawa, 
całkowita instalacja i t. d. 
Ładowanie, przechowa­
nie i regeneraęja akumu­

latorów.

t a n i o
s o l i d n i e .



jŁsaatJSM® s s p s js e s r e

ftws założenia m u s

uszKoazony.

ZAKŁAD BLACHAk sKO ■ MtcHAPJiCZiN Y 
I SPAWALNIA METALI

B. APPEL
KRAKÓW, UL, ŚW . ŁAZAkZA L. 11, TEL. 0098.

(obok Collegium Medicum).
Wyrabia chłodnice nowc do O„inochcdó\. -o . elkich tvpćw, jakotei. 
noderyToje i naprrwin stare Wykonuje też błotniki, maski i ;e- 
^erwoary aa benzynę, jak również wr-elkie robotj w zakres bla- 

oharstwa wchodzące.

kok założenia 1 9 0 8 .
Tak naprawiam kał d> cnhHnik 

szybko i dok,adnie.

m i

Naprawiony.

W ydawca: Z w ią z e k  łZ a w. Automob. Rzeczposp. Polskiej, Zarząd Gł. — Stefan Ouszlewicz. blaczelh* redaktor: inż. M. N ancwsld  
O Jpow . redaktor: Adam Bujas Drukarnia Prz; myślowa w K.akowie, Zielona 7, pod kier. T. Zakulskiego.

Zakład lakiernicy

„D U C O " Wincenty SafluW NUki
lakieruje w  dowolnych kotu,ach, wykonuje wszelkie ioboty  
autom obilowe szybko — st rannie — c e n y  k o n k u r e n c y j n a

K H A K Ó W  —P O D G Ó R Z E ,  U L I C A  K A L  W A R  Y J S K A  L. 76.

WARSZTAT BLACHARSKO AUTOMOBILOWY 
OfdZ SPAWALNIA METALI

wykonuje wszelki i  oboty wchodzące w  zakres automobilowy, 
chłodnice — błutniki now e — naprawa starych -  obija karosoi ..

i i .  , ) , ,  nd adre>  I Uwaga na i d r e t l

■ uaa»szł«aiły m c c lt a > L u a i . iu  —  •wy i a o i c  *!• c J ć r a

®  ■ a . L f  K r a h ć i B ,  K m c a u n J t i  4 9 .
■ ■  t f V y O w i y C R l  ( S « ,  „„razu  „Mwlt.” ) S«l ł̂«>.s 3720. 

» » » - >  W yW  « n b ) «  <vs brsL łćii*

D O S K O N A Ł E
W  E O N S T B U K C J I

W Y  T W O R N E
W  L I K J I

1 4 C V  P R Z Y S T Ę P N E  1Q Cv
W  C E  N  I E

N O W E  W S P A N IA Ł E  M O D ELE S A M O C H O D Ó W

C t T R © * *
O en tra ln  i p rzedstaw ic ie lstw o : 

Warszawa, Ul. Wierzbowa I, 6  
L W Ó W ,  Pasaż MikoInszY w

P o z n a ń ,  ul. Dąbrowskiego 7  < .  ®*Ł

Ł 6d±. i  .75 u/i4|Ba |2, te!, 4 3 -u l

K a t O W l C S ,  ul. Piłsudskiego 10 

Tarnów, ul, Mościckiego 4  

Sdunsk, ul. V orsU di Greoen 4 «


